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D ziennik  wychodzi eodzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
D o d a te k  m i e s i ę c z n y  wychodzi z ostatnim  dniem każdego miesiąca.
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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a , o d e z w y ,  i j w t a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyezące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 8 '/, 
centów. Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny {ranko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is ty  rek-amacyjne nieopieeżętowane nieulegnją frankowaniu 
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.
RękOpism a nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  25  lutego.
Od chwili zawarcia konwencyi w V illa- 

franea, dyplomu tyczna strona polityki euro
pejskiej w ścisłej trzymany była  tajemnicy. 
Europa widziała tylko wypadki, a czytała  
t) Iko traktat zawarty w Ziirich. O tern co 
się przez ten czas działo w gabinetach, do
chodziły jij tylko niepewne wieści na domy
słach dzieni ikarskich oparte. Tajemnicę tę 
przedarł parlament angielski, żijdaj^c od mi
nistrów złożenia dokumentów tyczących się 
spraw włoskich. Uczynili to ministrowie i 
podali do wiadomości noty dyplomatyczne 
b^dź w całośri b$dź w wyjątkach, w l:czbie 
SĆ52 dokumentów. Zbiór ten tak zwany Blue  
hook O iebieska księga) mieści w sobie akta 
od !3 g o  lipca 1 8 5 9 , pod któr^ to dati| 
pierwsza nota og łoszona , do 3go  stycznia 
1 8 6 0  r. daty ostatniego dokumentu, to jest 
od zawarcia konwencyi aż do zawieszenia 
kongresu zebrać się mającego.

Dzienniki angielskie powtarzają ważniej
sze z tych dokumentów, bądz w całej osno
wie bądź w treści. Można z nich wiele czer
pać objaśnień. I tak, w nocie z d. 19 lipca 
lord Cowley donosi, jakie hr. W alew ski 
w rozmowie z nim swojej daw ał powody, 
które sk łoniły  Cesarza Napoleona do za
warcia tak niespodziewanego pokoju. C ie
kawy jest niemniśj opis zjazdu w Villa— 
franca według opowiadania ministra fran
cuskiego przez posła angielskiego skreślony.
W  n o cie  ss i£ T g o  lip ca  lord J .  R u s s e l  o d p o 
w ia d a  n a  z a ż a le n ie  hr. R e c h b e r g a  p rze c iw
postępowaniu Anglii podczas wojny włoskiej, 
a o którem mu doniósł p. Fare sprawujący 
chwilowo urząd posła angielskiego w W ie-  
d iu. Wywiązuje się z tego wynrana not 
bardzo cierpkich między gabinetami wiedeń
skim i St. James. O wrażeniu przychylnym, 
jakie artykuł M onitora  z dnia 9go  wrze
śnia uczynił w Wiedniu, donosi również p. 
Fane, nie ukrywając bynajmniej, że Austrya 
nie odstępuje wcale od obranego kierun
ku, tudzież jak rozumie zobowiązania w V il-  
la franca przyjęte. W  połowie listopada donosi 
lord Cowley, że ks. Metternich zawiadomił 
Cesarza Francurów, iż skoro książę Cari- 
gnan mianował pana Buorcompagni rejen
tem W łoch  śrrdkowych, Austrya nie we
zwie pełnomocników ssrdyńskich do kongre
su i z niemi zasiadać nie będzie. W  nocie 
zaś z 18 listopada pisze tenże lord, że C e
sarz Napoleon dał wyraźnie do zrozumie
nia księciu Melternichowi, iż przejście wojsk 
austryackich przez Po pod jakimkolwiek po
zorem uważać będzie za casus belli. I>óżnieJ 
tegoż miesiąca donosi poseł angielski w W ie 
dniu lord Loftus, że Austrya pod względem  
interwencyi zupełną sobie wolność zastrze

ga. Lord Russell w nocie z dnia 2 6  listo
pada oświadcza się otwarcie za anneksyą 
W łoch środkowych, w szakże gdyby to być 
uie m egło, rząd angielski przyjąłby taką 
kombinacyę, w której by Toskania i Modena 
wybrały sobie księcia nienależącego do rę
dzin panujących pięciu wielkich mocarstw. 
W  depeszy z i 2  grudnia lord Loftus od
słania zamiary rządu austryackiego co się  
tyczy W enecyi. T egoż miesiąca 9go  lord 
Bloomfild poseł angielski w Berlinie pisze, 
że Prusy nie poprą żadnój propozycyi in i-  
jącój na celu interwencyę na W ło ch  środ
kowych. Dnia 13go tegoż miesiąca lord 
Loftus donosi, że nie otrzymał żadnej sta
nowczej odpowiedzi od hr. Rechberga na 
pytania jakie staw iał względem Rzymu i 
Neapolu. Nakoniec dnia Igo  stycznia r. b. 
It rd Cowley pisze, że kongres zosta ł odro
czony, bo Francya nie chce się względem  
Austryi i Papieża zobowiązać, że nie będzie 
przedstawiała na kongresie programatu wska
zanego w broszurze „Papież i K ongres"; 
za i 3go t. m. hr. W alew ski pisze do p e ł
nomocnika Francyi w Londynie, że kongres 
jest odłożony, bo negocyacye między Fran- 
cyą, Austryą i Rzymem nie d oszły  do zu
pełnego porozumienia się.

Z  głównych tu wytkniętych dokumentów 
przekonać się łatw o, jak ważnym i cieka
wym jest dla historyi nowoczesnej pomienio- 
ny zbiór dyplomatyczny. W szelako tak
wi#!ki. na.stąpi7a zm ia n a  w  p o lity ce  od no 
w eg o  ro k u , iż  podobno o d w o ły w a ć  s ię  do
owych depesz już nie przyjdzie, i dla tego 
mniej żałujemy, że dziennik nasz nie jest 
dość obszernym, aby m ógł zamieścić ca łą  
tę dyplomatyczną korespondencyę.

Korcspoiideiicya Czasu.
Z S a n d eck ieg o  23 lutego. 

( k .  k . )  Sianowny korespondent z Tarnowa pod 
zn»kiem (a . m .) umif sicz.jąo w N. 43 Czasu ar
tykuł dotyczący zawiązującego się Towarzystwa 
ogniowego, nazwał instytuoyę tę z tych powodów 
karłowatą i czysto szlachecką, ponieważ komitet 
wspomni* nogo Towarzystwa nie przypuszoza miast 
i miasteozrk, vłcś i«n i księży do stowarzyszenia. 
Li tylko bezitronne rozumowanie osądzić zdeła, 
o ile szanowny korespondent w owych wnioskach 
ma za sobą prawdę lub nie. I tak kraj nasz, któ
rego oałe mienie opiera się na ziemopłcdach, rol
nictwie, poprzednio i przede wszy stkem powinien 
szczególniejszą bvzaość i całe swe dążenie ku 
temu celowi zespelić, sżsby główne swoje boga- 
otwo od szkód ewentualnych ochronić, o ile mo
żna ubezpieczyć. Tą myślą przejęty szanowny za
łożyciel krajowego Towarzystwa ogniowego pan 
Franciszek Trzecietki za usilróm i wieloletniem 
staraniem uzyskawszy pozwolenie, wspólnie z o- 
bywaUlarni kraju pracuje, by dzieło to obfite 
z czasem owoce dla kraju przyniosło. Pomimo 
więo żo szanowiy korespondent z Tarnowa do

ajra^ozdnń wszystkich Towsr-ystw ogniiwycb 
się odwołuje, wykazuj? c, że pożarów o duto mnrój 
w mi ście się wydar a jik  m  w .i, nnre«zcie po
mimo słuszMośoi kti'rą mu w tym wrględzie pr*y 
znać trzeba, rozważyć wnieo, ± cheoisż pożary 
po wsiath by* ają cręsts e, jednakowoż gdy klę
ska ta ogarnie miasto lub znaczni jsze mi steciko, 
a n* gromadzone tam <d lat wielu zasoby prze
mysłu i nii ruchomości pochłonie ogień, Towa
rzystwo ogniowe w piirwszym lub drugim rokti 
swego istnienia nie mają i jeszcze dostatecznych 
funduszów, mogłoby być narażone na upadek, 
gdyby mu przyszło wynsgradztć ogromne szhedy, 
gdy stósownie do zakreślonego j r jektu statutów 
przyszłego Towarzystwa ogniowego w najlepszym 
razie w pierwszych dwóch latzch uzbierrć będzie 
można mn:ój więcój około 200,000 złr. Dozw óln y 
się Towarzystwu ogniowemu utrwaić i drogą po
wolną rle pewną w fundusze zbrgacić, niechaj 
pierwotny swćj zakres wytknięty czysto rolni i; y 
lecz nie srlaoheoH dałój rozwijs, a gdy po pe
wnym przeciągu cza u wzm>że się, natenczas i 
klęskę większego miasta mając fundusze pod ręlą 
łattfiój mu b(dzie zniefć bez szwanku Paulatm 
summa peluntur, miejmy wygląd na to staroży
tne przysłowie uietjlko w Towarzystwie ogs io- 
wó®, lecz w każdóm wielkicm dziele. I 'ę oko- 
liozność nadmienił m naocznie się w komitecie To
wn rzystwa ogniowego przekonawszy, że nic tylko 
stan poważny i poważany duchowny, leoz i wło
ściański jako roln cze w zabezp‘eoteniu się w przy- 
szlóm Towarzystw ie ogniow ćm dość licznie są za
stąpione, oraz wszelkie możebne kroki ku temu 
poczynione, ażeby ia  drodze chooiai pośreduój, 
c raz to więcój z tych stanów przystępowało do 
Tow» rzystwa. Nareszcie oo do przypuszczeni? 
miast i miasteczek w zabezpieczeiiu swego do
bytku, ogólne zgromadzeńe w dniach pierwszych 
marca odbyć się mające osądzi; czyli i pod ja-
krem* wnrunttAmi bez naraien i»  p r z y s z ł e g o  dwego
bytu nastąp ćby  to mogło.

Wiedeń 23 lutego.
□  Cokolwiek jeszcze dzienniki mówią o pro

pozycjach angielskich, świat dy?lomatycz»>y tu
tejszy, uważa je ! a upadłe. Na zapytanie, czy po
wstały skądkolwiek modyfik: cye lub inre prop- - 
zyoye, słyszałem odpowefź, że urzędewnie n kt 
w tój mierze nie wyr: ek>. Mogą być przeto po
ufne pomysły i komun kacye, l«cz czy z nich pod
suwa do kongresu się utworzy, nikt nie wie, a 
wielu po prostu wątpi. Większość jest zdania, że 
wypadki poprzedzą jeszcze nowy treopag euro
pejski. Jak się w nich państwa wńlkie trzymrć 
będą? Przeszłość mogłaby być w fój mierze nij- 
le; szą ska-ówką. Przymierze angielsko francuskie 
jest ścisłóm i śmiałćm, i jeśli s:ę Palmerston u- 
trzyma, będzie śoiślejszóm i śmielszóir. W ; ły w 
Anglii na Prusy jest widoczny. W Petersburga 
przemsgs pooiąg dc Fram yi. Hr. Ctvonr wysłał 
memoryał, o którym w m donosiłem. Ptdobny 
ma być do przeszłorocznego, oo do zarzutów i 
ataków na Austryą; lecz dowodzi konieczności 
Pf łączenia Włoch środko* yoh z Pienaonteu*. Z iaje 
B ? fcyć pewróm, że w ty. h dn:ach n argr. Mon
t e r  tdozytał hr. Bechbergowi depesze p. Thou- 
verela to do^Wenecyi, w któ ój gabinet fmr.- 
tuski twierdz’, śe w V'1Lfranca były t%kżo zobo
wiązania, o jikich l.st Cesarza N pole-na do król* 
Wiktora Eminuela mów:ł, « czemu hr. Rochberg 
w swój rozmowie z lordem Ltftui późrićj zaprze
cz* ł. Tymozazem Piemont i L:ga zbroją się ciągle.

P; tent ty: ząoy się śydów, znalazł pochwały 
w dziennikiirh, leoz na giełdę nie wpłynął. Inte
resowali uważają go za niedostateczny. Ost-Deut- 
sche Post nawet to wypowiada spodziewając się, 
żo przysrłe reprezentacje, temu zaradzą. Mogła 
to powiedzieć, gnyż i si ma Gazeta wiedeńska o 
reprezentacjach w swym artykule nad patentem 
wspomina. Kiedy i jaki plan pokaże się przed 
światem do tych reprei entaeyj, niewiadomo.

Karnawał sktńczył się balem n dworu, na któ
rym z Polaków byli prócz hr. Gołuchowi kich, 
hrabiowie Baworo* ski, Bąkowski, Wodzicki, Ja
błonowski ftd.

Prawie wsiysny Aroyksiąięta byli po balu w Re
ducie na tak nezwanym balu mtskowym, na któ
rym jfk zwjkle, sh dzić było trudno, a tańozyć 
niepodobne.

Rzym 17 lutego.
W tych dniach książę Grtmcnt ozynił nowe 

propotycye dworowi rzymskie* u w duohu an
gielek m, proponując, aieby uoieczono s ę  po raz 
drugi w Romaviach do powszechnego głosowanir, 
które byłoby ogólniejsióm tą ruzą niż przessłą, i 
ofierująo usunięcie wojska piem nckiego pizsz czas 
wetowania. Ale te propozycje odebrały katego
ryczną.odmowę ze strony gabinetu watykańskiego.

D. 10 E m. odbyło s’ę w kościele św. Klau- 
dyusza nabożeństwo za dusrę śp. jenerała Skrzy
neckiego. Papież przysłał na nie Szwajcarów skła
dających straż jego przyboczną. Scali oni w ko- 
śoielo z halabrrdami swemi przez oały czas na
bożeństwa j*ko straż honorom* przy kit.falku.

Jutro mija tydzień karnawału rzymskiego. Oi 
ca go widzieli lat przeszł>cb, poznać go teras 
nie mogą; większa albowiem część Rzymian nie 
choitła bjć na nim ebecną; było k lkanaście po
wozów napełnionych Am 1-kami i Amerykanami. 
Patryeci tut' jsi nie chci li jeździć po Corsc, ale 
* a toMoroni, w tliaty  ozwarfefr, dano sobie sło
wo, że się zbiorą za P orta P i*  i t e  tam będzie 
drugi karnawał. Jskoz do dziesięciu tysięcy osób 
znaiaiło się w rzeczy ssmój za raczoną bramą.

Uz«si<-j kwdynał Wisemann na czele większej 
c.ęścl bawiących tu katolików angielskich idzie 
złożj ć ho?d Ojcu ś. Decnodrą wiadt mości, że 
wszystkie Isty przechodzące prsez Fkrenryę by
wają otwierane. W ty.h dni, eh księżna Lancel- 
lrtti pisząc do jednego ze t-w) ch krewnych do 
R^ymu donosiła mu, wże Buoncompagni wyjechał 
do Turynu i że nie wiedz* k edy wróci." Otwo- 
rziwsty 1st urzędnik z poc ty dopisał: „La Si
gnora prinoipessa si sbaglia, Buon Comprgni sta 
anoc-ra a Firenze". (Księżna pani się myli, Buon 
Compagni jest dofąd we Florenoyi).

Bawi tu od kilku dni księżna de Ligae z domu 
księżniczka Lubrmirsla.

Kraków 25 lutego. Sprawozdanie z obrad ko- 
misyi mężów z ufania zasiadającej w Krakowie na i 
ustawę gminną. — Posiedzenie XXII t  dnia 18tio 
stycznia.

Ukończywszy obrady tyczące się organicznego 
składu gm:ny okręgowej, — przystąpiono do ezęści 
II projektu o atrybucynch tejże gminy.

Paragnfy projektu:
§• 61. „Gmina ziem ka zbiorowa będzie miała 

„kierunek i nadzór nad gromadami (gminami miej- 
„scowemi) co do wczelkich czynności zachodzących 
„w wewnętrznych sprawach gminnych, o ilebyzaśte 
„gromady nieposiadały dostatecznie uzdatnionych

CZ&C UTKBACKO-ARTTSnCZNJ.
Rozmyślania starego przy piecyku.

Trzeba przyznuć, że w tych ozastch pojawiło 
się wiele pięknych projektów w naszych polskich 
pismach; slfl °ń* *ląd, kiedy te wszystkie pro- 
jektf, albo tak spełzną j»fe na lodach, albo
jeżeli się który pręjekt urzuczywiści, to t»k przez 
następne poprawki wychodzi na świat rksrłowa- 
oony, że nieżyje, •!* *7* °̂ wegetuje, — niedzi 
wota zatóm, że i wkrótce na suchoty kończyć musi. 
Czy meże być oo piękniejszego, projekt wza
jemnego ubezpieczenia od ognia i wszelkich szkód 
elementarnych; ale cóż z tego, kiedy zamiast pójść 
za przykładem jaki mamy w Królestwie kongre
sowym, a którego błogie skutki wszysoy pod nie
biosa wynoszą, nam każą się cgranioayć na ase- 
kuraoyi dobrowolnój, ca ąstkowój, a tóm samóm 
a’be żadnój przyszłości niemającój, albo, jeżeliby 
juk* lyrzniałs, to gdzieś w odległój persprkty.

w:e. Czyż takiemu fatalizmowi zaiadzić już nie
me żca? Dołóżmy drewek do pieoyka i pomyślmy 
nad tóm.

Tłumaczy się gazeta, że poozątkowy projekt był 
za ubezpieczeniem ogólnćm, przymusowóm, leoz 
ie władze krsjowe niebyły za przymusem, a to 
z powedu, że kraj i tak już praymuiowo dosyć 
jest obciążony. Otóż pomyślałem, że może Włtdze i 
słusznie mają, że nieohrą narzucać przymusowego 
ubezpieczenia, bo to jest rzeozywiśoie dużo, oj du
żo do płacenia. Ale skoro w projekcie miasteozka 
miały być i tuk wyłączone, skoro włościan przy
mus z*ć nijako, bo i ckliwi na opłatę, i niepojmu- 
jąoy jeszcze, jakie to korzyśoi ze stowarzyszeń 
rłyn»* skoro wypadałoby wyłączyć jeszcze jedną 
klasę ludzi, klasę par Excellence, a którój jednak 
dla teraźniejszyoh uprawnień, z bojaźsi ubliżenia 
wym ęnić nijako, choć znaną jest z tój strony, że 
mhści w swóm łonie takich co to asekurują się 
dla epekulacyi,— któż więo zostanie? Oto, ma
lutka ilość ludii, to jest dawniejsi dziedzioe, czyli 
posiadacze większych włssnośoi. Czyliż przynaj- 
mniój między temi niedałoby się zaprowadzić mo- 
ralno-przymusowego ubezpioozonia ? Rozumiałbym 
żc toby się udało, ale jak się wziąść do tój ozyn-

nts i? Moie w5druków:ć odez»ę i rozesłać ją 
przez pocztę? Ba! To s‘ę na nic nirprzjd*. Każ
dy c dbierze, przeczyta i położy — myśląc sobie — 
oiekawy jestem, czy też to bedtie co * tciro. Za
/  1 uDierxr, przoLzyts i pofeży — tnyiląo sobie — 

oiełttwy jestem, o»y tsś to będiie co z ttgo. Za 
parę dni zupełnie o tóm zapomni, a w k* żdym ra
sie nio na odezwę uieodpowie. Bo u nas nastą
piła jaktś nieufność, jakits z»ątpienie, jakaś ozię
błe ść. Jesteśmy jakby w jjkióm marzeniu opiaty- 
oznóm pogrążeni; jeżeli rię oo dzieje na świeoie, 
to nam się to wydaje, to see. Pnyprminam 
sobie żem raz czyt? ł podróże jakiegoś Ameryka
nina po Europ.e, gdzie któreś tam z państw przy
równywa do Chin europejskich. Domyślam ja się, 
*e to się tyczyło tylko administra^yi jego we- 
wnętrznój, leoz gdyby się miało tyczyć ludzi, toby 
nas tam ten Jankee niezawodnie jako znakomitą 
o*ąstkę tego państwa umieśoił; bo to żadnój swo- 

ody, żadcój y G™o<cig słowem, tadnego iyoia 
n nas niewidać. Nie dziwowałbym się nam starym, 
bo to jednego wiek, drugioh nieszczęścia, tamtych 
ohoroby, lub pamięć świetnój, a minionój przeszło- 
śoi przygniotła; — ale tu młodzi teraz, wiąoój 
sk*aazeni jak starzy. Siedzi ta młódź gdzieś po 
kątach domowych, że ani wiesz o nich, że ta są 
or świecie. I jakże to oni czas pędzą? Oto, la-

bują tię do 8mój w łó żk u , trcclę i ad ke ążką lub 
gazetą p<ślęczą, ozzsem się z fuzyjką lub na ko
niku przetrzęsą, a wreszcie cygara ćmią i prefe- 
ransa ćwiczą. A zdarzy się gdiie zabawa, ie  ioh 
kilku razem zobaczysz, to obić panien^ ładne 
jak róże a oczka im się świecą, jak iskry elektry
czne, to jednak młody zdaleka je obchodzi i przy
sunąć się boi, aby go nieposądzono, że się stara 
o pannę. Muzyka tnie od ucha, aż ci seroć ska- 
o*e, a tu panicz tsńczy jak za pańskie, i nogi 
od niechocnia powłóozy jakby podagrzysta. Lecz 
tiiegdyrajmy napróżno, i niewińmy wyłącznie tę 
kochaną młodzież, bo me ona jedynie jest złego 
przyoryną.

Powiadają że to z góry zawsze przykład idzie, 
trzeba może nam sarnim uderzyć się w piersi i 
powiedzieć Idea culpa. Jakbolwiekbądź, u młodzie- 
rzy grunt i eeroe złote, lecz niedziwota, niewidzieli 
lepszyoh czasów, więc do gorszych przywykli.— 
Duoh oz_a8u niepewnego, ta bieda ogólna, ten 
brak życia politycznego, brak wymiany i ścierania 
się *diń, przynosi ten brak energii i oinaków si
ły. Trudno to temu zaradzić, ale jednak nie jest 
niepodobnóm, bo od nas zależy nieupadać pod 
tym fatalizmem, i z własnego wnętrza, powinni-
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„pracowników, przychodzić im będzie sama w po 
„moc, orax pośredniczyć w stósunkach między 
„niemi a władzami przełożonemi i innemi.

§. 62. Ca do spraw wewnętrznych gromad i dzie
d z in  (gmin miejscowych i obrębów dóbr) w skład 
„gminy ziemskićj zbiorowój wchodzących i jako 
„całość uważanych, tycrących się, taż gmina mieć 
„będzie osobne swoje gospodarstwo, którego spra- 
„wowanie poruczone jest zastępstwa gminy ziem- 
„skićj.

§: 63. „W e względzie spraw publicznych atry- 
„bucye nad całym obrębem gminy ziemskićj kon
centrow ać się będą w urzędzie gminnym, atry- 
„bncye zaś zwierzchnościom gromadzkim (gmin 
„miejscowych §. 30) i dziedzin (obrębów dóbr §. 48) 
„w sprawach publicznych przyznane, są tylko wypły- 
„wem atrybucyi urzędu gminnego, którego te 
„zwierzchności są organami.“

Paragrafy te zawierają ogólne postanowienia o 
zakresie działania gmin okręgowych w sprawach 
wewnętrznych i publicznych — przyjęto ze zmianą 
redakcyi następną:

§. 61. „Gmina okręgowa będzie czuwać nad gro- 
„madami i gminami miejscowemi w ich sprawach 
,,wewnętrznych; oraz pośredniczyć między niemi 
' i  władzami urzędowemi.*

§. 62. „Co do spraw wewnętrznych całości gminy 
„okręgowćj dotyczących, będzie ukonstytuowany 
„osobny zarząd załatwiany przez raprezentacyą tćjże
„gminy ($• 74).“ 

f  63. „Wszelkie sprawy publiczne do zakresu 
„gminy okręgowćj należące, urząd tćjże gminy za- 
„łatwiać będzie.

„Zwierzchności miejscowe będą w tych sprawach 
„organami urzędu gminy okręgowćj i tylko w jego 
„imieniu występować mają.“

Z porządku nastąpiły dalsze obrady nad zakie 
sem działania gmin okręgowych w sprawach we
wnętrznych gminy.

§. 95. Projektu:
„Atrybucyo gminy ziemskićj pojedynczćj w spra

w a c h  wewnętrznych gromadzkich są te same, co 
„i gromady.

„Naczelnik gminy i asesorowie mają też same 
„obowiązki, co przełożony gromady i radni, sta
now isko  zaś ich w stósunku do wydziału jest to 
„samo, co i zwierzchności gromadzkićj* 

odnoszący się d» gmin miejscowych, którym służy 
zakres dńałania gmin zbiorowych, przyjęty został 
z następującą zmianą redakcyi:

„Gminy miejscowe nierządzące się prawem miej- 
„skióm, uważane jako jedna gmina okręgowa, będą 
„miały ten sam *akres działania, co i gminy zbio
ro w e  okręgowe.*

§. 96. projektu:
„Co do spraw wewnętrznych gromad, do zakresu 

„gminy ziemskićj zbiorowćj należących, taż gmina 
„obowiązaną jest w granicach atrybucyj §. 61 ozna
czonych, przedsiębrać wszelkie środki ich dobro 
„i pożytek na celu mające.

„Urząd gminny będzie zwracał uwagę podporząd
kowanych mu zwierzchności gromadzkich na usterki 

"dostrzeżone w zarządzie majątku gminnego na 
"środki usunięcia takowych, albolitćz na to, jakby 
"w ogóle lepićj gospodarstwo gromadzkie urządzić, 
J  zwoła w tym celu wydział na obrady, a gdyby 
„na zalecenie jego niezważano, udawać się o zara- 
„dzenie złemu do przełożonćj władzy politycznćj.* 

zawierający więcćj szczegółowe postanowienia co 
do zakresu działania gmin okręgowych w spra
wach wewnętrznych gmin miejscowych, większo
ścią głosów przyjęty został.

W  miejsce §§. 97 i 98 projektu:
§ 97. „W e właściwem gospodarstwie gminy ziem

sk ie j zbiorowćj (§ 62) objęte są nieruchomości, 
„prawa, kapitały, ruchomości itp. przedmioty, wła
śc iw ie  do gminy ziemsk’ćj jako ogólnćj całości 
to jest jako zbiór gromad (gmin miejscowych) i 

„dziedzin (obrębów dóbr) w skład gminy ziemskićj 
„wchodzących, należące, z których przychody tem 
„samem na korzyść gminy ziemskićj obracane być 
„mają."

§ 98. „Pod względem zarządu majątków gminy 
„ziemskićj, zastępstwo tejże gminy (§ 52) też samo 
„ma obowiązki co i zastępstwo grom ad-kie, a na
czeln ik  gminy ziemskićj te same, co i przełożony 
„gromady.*

Przyjęła komisya następującą redakcyą, w  którćj

iy w ydobyw ać siłą, do budzenia się z t g o  som- 
mbulizmu. I  dawniej różnie byw ało, a jednak 
szamieral człowiek i z miną tęg ą , a czapką na 
kier, wykrzykiwał nieraz, ohoć bieda, to  hio.
Oj atary! stary! Jakże oi to trudno przyohodzi, 
e myśli na wodzy utrzymać. Choesz badzió in- 
Foh, a lam  od marzeń utrzymać się nia m iłesz. 
Wyszedłeś z tego założenia, *e wezwanie pi- 
lienne, na nic się nieprzyda. X to rze z niezawo- 
la , że my szczep słowiański potrzebujemy ży- 
Sgo słowa, żeby nas pociągnąć do ozynu. P isa
na nie jest naszym żywiołem, niemam też w nićj 
doćj ufności. Ale jak sąsiad do sąsiada z serca 
zemówi, jak mu prz?dsuw !, że pomyślność kra- 

od tego zawisła, aby tak zbawienne metytuoye 
żyoie pełne wchodziły, że niegodzi się usuwać
I ofiary, skoro jćj dobro ogółu wymaga, że wy
czuć się od ogółu , je s ‘ to zapierać się synostwa 
j matki, na której się łonie rodziło. O to  zgol*, 
tyć takići moralnej prynulei, do jakiej to dawniej 
zy kielichu byliśmy nazwyozajeni, oo ta  by ło , 
bo wypij, albo z a  kołnierz wylejemy; to sąsiad 
aiękaie, i niezawodnie na wszystko przystanie, 
> to już u nas taka reguła , że gdzie wszysoy, 
m i j a .

postanowienia zawarte w obudwóch tych paragra
fach w jeden paragraf zebrane zostały:

„Wszelki ruchomy i nieruchomy majątek wła
sn o ść  całćj gminy okręgowój stanowiący, winien 
„być obracany na korzyść tejże gminy. Zarządem 
„tego majątku zatrudnia się naczelnik i Rada gminy. 
„Taksy za udzielone konsenSa na muzykę jakotcż 
„na publiczne licytacye itp. należytości stanowią 
„dochód gm ny okręgowćj,*

Kosztów przei gminę okręgową ponosić się ma
jących tyczy się § 99 projektu:

„Wydatki, które nie mogą być pokryte przycho 
„dem z majątku gminy ziemskićj, będą zaspakaja 
„ne w drodze nakładania świadczeń, a to stóso- 
„wnie do zasady w § 20tym objętej.

„W  nakładaniu świadczeń służyć będą za pod
s ta w ę  podatki bezpośredni?, wyjąwszy tam, gdzie- 
„by ze względu na szczególne okolicznoś ć inna 
„skala okazała się być potrzebną. Udział w świad
czeniach na gromadę przypadający, tworzyć będzie 
„pozycyą w jćj budżecie."

Jeden z członków zwrócił uwagę komisyi, że 
w § 20tym dotyczącym się pokrycia kosztów gmi
ny okręgowćj, dwa tylko środki wskazane, któremi 
te koszta pokryte być mają; a własny majątek gmi
ny okręgowćj, i b rozkład w drodze opodatkowa
nia kontrybuentów. Majątku własnego gmina o- 
kręgowa nie posiada i w nader rzadkich wypad
kach posiadać będzie, kontrybuenci zsś i tak obcią
żeni podatkami ul gają pod brzemieniem ciężarów 
poblicznych; niepodobnem będzie nowe ciężary je
szcze na nich nakładać, trzeba zatem nowe środki 
wyoaleść, aby przynajmniej częściowo nowo ko
szta pokryć; zdaje mu się zatem, że gmina okrę 
gowa powinna mieć prawo i ie t; lko pewne, ozna
czone opłaty wymagać, czy to za pozwolenie mu
zy U, lub za udzielenie świadectw osiedlenia i pe
wne kary, np. za nieutrzymywanie policyi zdrowia 
i ochędostwa ściągać i na ten cel przeznaczać, ale 
że nawet pewne taksy od pojedynczych podań 
zaprowadz ć się didzą i takowe usp awiedliwione 
będą korzyścią ogólną.

Zastanawiając się nad powyższym wnioskiem je 
dni z członków komisyi zauważali, że urząd gminy 
okręgowej będzie miał do załatwiania sprawy po 
licyjno-administracyjne, nie zas sądowe, i że urząd 
w tych sprawach ex officio występować jest cbo 
wiązanym, taksy zatem na podania w tych spra
wach czynione nakładane być nie mogą. Słuszność 
zresztą wymaga, aby te wydatki, które na kontry- 
bujących nałóż w e zostaną przez uchylenie powia
tów i przeniesienie ich czynności do gmin okrę
gowych, w podatkach tymże potrącone były. Inni 
zaś członkow ie zw racali uwagę komisyi, iż w za
łatwianiu spraw zadanie gminy okręgowćj jest dwo
jakie, pierwsze dotyczy się spraw wewnętrznych, 
domowych, drugie spraw publicznych, należących 
do zakresu spraw Państwa, i które tylko w drc- 
dze delegacyi przez gminę okręgową załatwiane 
będą. W  sprawach pierwszego rodzaju koszta stąd 
wypływające sama gmina ponosić m usi, w zała
twianiu zaś spraw publicznych w drodze delegacyi, 
koszta skarb Państwa zwracać powinien. Zresztą u 
czyniono nwagę, że we wszystkich kwestyach do 
tyczących się kosztów, sama rada gminy wyłącznie 
stanowić nie powinna, i że dla ogółu gminy stó- 
sownićj i bezpiecm;ćjby było, aby w razach nad
zwyczaj nćj potrzeby wszysc* powołani ad hoc wy
borcy o wydatkach stanowili, gdyż nawet w sto
warzyszeniach i w assocyacyach prywatnych istnie
je zwyczaj, że wszyscy stowarzyszeni powołani by
wają, skoro chodzi o stanowienie nowych, nieprzewi
dzianych, a całe assocyaeye obchodzących wyda
tków.

Komisya zgodziła się po długićj dyskusyi na na
stępuj jcą redakryę § 99 projektu:

„Wydetki całość gminy okręgowćj dotyczące, je 
„żeli nie będą mogły być pokryte przychodem z ma
ją tk u  tejże gminy, będą rozłożone na gminę w dro- 
„dze kontrybucyi z uwzględnieniem § 93 i według 
„tych zasad rordziału, jaki reprezentacya gminy za 
„najkorzystniejszy i celowi odpowiedni uzna.

„Jeżeli chodzić będzie o pokrycie zwyczajnych 
„rok rocznie powtarzających s ę wydatków, stano- 
„wić ma Rada okręgowa.

„W  razach wydatków nadzwyczajnych etatem nie 
„objętych, będzie obowiązkiem naczelnika gminy 
„zwołać całe kolo wyborcze.

„Co do wydatków pochodzących z załatwiania

„przez urząd gminy okręgowćj spraw publicznych 
„należących do atrybucyi rządu, takowe skarb Pań- 
„stwa ponosić będzie obowiązany.*

Na tem posiedzenie 22gie zakończono.

JCKAp. Mość nakazał, aby Drowi Feliksowi Słot 
wiń kismu zwyczajnemu profesorowi uniwersytetu 
krakowskiego i radzcy cesarskiemu, przenosząc go 
na zasłużony stan spoczynku, tbjawiono najwjższe 
zadowolenie z jego wieloletnich i pożytecznych u- 
sług w zawodzie naukowym.

<*ń 24 lutego. JCMość udzielał wczoraj 
posłuchań prywatnym osobom, a następnie prze
wodniczył radzie ministrów.

— 0. I). Post i Wanderer zostały dziś zabrane, 
jak donosi Presse wieczorna.

— Dziennik praw państwa zamieszcza ozporią- 
dzenie mmiste stw spraw w wnętrzoyrh, sprawiedli- 
woś i, skarbu i policyi z d. l ig o  b. m. zawiniające 
dodatkowe przepisy do patentu z d. 24 październi
ka 1852 tyczącego się broni. Przepisy te odnoszą 
się po większej części do nadzoru policyjnego i cło- 
wego nad przewozem broni i am nicyi. Z tych 
przopisó w § 3 ma najczęslsse u prywatnych osób 
zastosowanie i dla tego podajemy go następnie: 
„Przenosząc broń lub am unic'ę z jednego miejsca 
na drugie w kraju, bez zmiany jednak właściciela 
tychże, ja to  np. podczas zmiany mieszkania, prze
słania broni do naprawy, dostatecznem jest świa
dectwo posiadacza broni wizowane przez władzę 
miejscową.*

— Ministcrium spraw duchowny :h i oświecenia 
wydało rozporządzenio na mocy postanowienia ce
sarskiego z d. 17 stycznia, a znoszące dotychczaso 
wy nadzór świecki szkół w Wenecyi, jaki sprawo
wali inspektorowie szkół prowincyonalni i dystry
ktowi. Nadzór nad szkołami ludu powierzonym na
dal zostaje wizytatorom djecezyalnym i dozorcom 
szkół kościelnym. Ci ostatni mają najmniej raz na 
rok zwiedzić szkołę, za co oprócz pod wody bez- 
płatnćj otrzymają za zwiedzenie ksżdej szkoły 3 złr. 
z funduszu szkolnego skarbowego, jeżeli zaś szko
ła jest prywatcą, wydatek ten ponosi właści
ciel jćj.

— Postanowieniem JCMości, zniosionem zostaje 
od dnia 1 lipca r. b. moratoryum istniejące w Sie
dmiogrodzie.

■— J. C. K. Apost. Mość nadał bar. Maurycemu 
Daudlebskiemu de Sterneck, kapitanowi 63go puł
ku piechoty i bratu  jego Maksymilianowi kapitano
wi korwety, godność szambelańską.

— W  Senioracie Gomor 6 gmin ewangelickich 
wyzn. augsb. uorganizowało się w myśl patentu 
z d. 1 wreśnia r. z.

— Tygodnik 1 eszteński Nep Uisaga otrzymał 
pisemne ostrzeżenie, ponieważ, jak mówi rozporzą
dzenie, oddawna powoduje się dążnością widocznie 
podburzającą a nawet zagrzewającą do nienawiści 
narodowćj, przeze i sprawa publicznego porządku 
i spokojności jest narażoną.

—  Wanderer zamieszcza obszerny list z Lewo- 
czy o balu, który tam się odbył 15go lutego i o na
stępstwach onego. Bal ten przedsięb-any był przez 
stowarzyszenie prywatne, na którego czele stał hr. 
Czaki. Ten rozpisał zaproszenia do okolicznych oby
wateli, jak niemnićj zaprosił wielu oficerów i tych 
urzędników, którzy jako krajowcy żyją z obywa
telstwem. Korespondent wylicza szereg tańców na 
programie umieszczonych. Były to same tańce wę
gierskie przeplatane polskiemi i francuzkiemi. Pozwo
lenie na bal było dane jak z * ykle, i potwierdzone 
przez miejscową komendę żandnrmeryi. W  przed
dzień balu jednak zeszła komisya rządowa do sali 
bałowćj, wydaliła tapicerów i służbę, zamknęła lo
kal i zabrała klucze. W dzień balu kiedy się za
częto już zjeżdżać z okolicy, nadszedł od naczel
nika komitatu zekaz odprawienia zabawy, który 
był ponowiony, mimo, ie  gospodarze balu pr yjęii 
na siebie pewne zobowiązania, ręczące, że żadna 
demonstr.icya w ciągu balu nienastąpi. Aby obcym 
gościom wynagrodzić zawód jakiego doznali, hr. 
Czaki zaprosił wiele osób bezzwłocznie do zamku 
swego Hotkocz o 2 1/* mil 0<ł Lewoczy odległego, 
dokąd się sankami puszczono. Około godz. l l tć j ,  
wszedł na salę komisarz, a pikieta wojskowa uka
zała się u drzwi sali. Komisarz zawezwał zgroma-

Że takie ustne odezwy najlepićj skutkują, mamy 
tego dowód, na loteryaoh f mtowych. Gdyby się 
ograniczono na ogłoszeniu prośby, o składanie 
fantów, toby s‘ę ich m ile  i stu niezebrało, ale jak 
ślioine panie, najdą cię w twym domku, amiluohnym 
głosem poproszą o dar dln ubogich, to ozłek o- 
stttnią złotówkę z sikwy by wydobył, a jak to 
zwykle mówią, oetitnią koszulę by zdiął, kfle się 
z ubogim podziel ó , a ozasem (włóimy to w na
wias, byle śli znyna paniom zadosyć uczynić).— 
O tói za przykładem dam, i my iść powinniśmy, 
bo i tu ta j, nieidzie o to żebyś się zasłonił od po
łam , bo przy rozrzuoonyoh u nas budynkach, u- 
bezpieczenie, jak  nateraz w cale nie jest korzy- 
stnem; a li idzie o oel dobroczynny, o obowiązek 
moralny, bo o dobro kraju, i o dob-o wszystkich 
włośoian, którzy z ozasem, powoli, widząc bezpie
czeństwo przy małćj ophcie, sami się łączyć będą 
do tćj instytucyi, a tylko włościan wszystkich przy
stąpienie sprowadzić może zbawienna skutki bo 
ilość wszystko stanowi, i z ioh przystąpieniom, 
nietylko opłata nader zmniejszoną zostanie, »li 
nadto, powoli da się rozciągnąć i do innych szkód 
elementarnyoh. Leoz do tego zaraz z początku 
potrzeba, aby kapitał był wyższym daleko jak 6

milionó w, a tćm samćm opłata niisząjjjak jaden 
procent.

Sądziłbym, ł e  dla osiągnięcia tego cela, powi- 
nienby komitet uprosić w każdym powieoie, ozte- 
reoh obywateli. Żeby każden z tych obywateli, 
rzemiennym dyszlem objeohał ćwiartką swojego

{iowiatu, a wstępując do katdego dworku, nieża- 
ował przedstawień i namowy, aby każdy z sąsia

dów zobowiązał się przystąpić do ubezpieozenia, 
ohoćby z jednym budynkiem stodoły, lub te ł z tym 
jednym daohem pod którym speotywa; lecz łeby 
się nikt niewyłączył z tćj małćj ofiary, bo cel jest 
szczytny i moralny, a tem bardziej moralny i za 
dobroozynny uważanym być m ołe gdyż nieoo się
gając własnego ubezpiaozenia całkowitej własno
ści, przyozynia się jedynie do ułatwienia możno
ści ubezpieczenia nadal dla uboższego, a tysiąo 
razy liotniojszego od nas ogółu.

Mamy podobno większyoh właśoioieli koło sześć 
tysięcy. Gdyby każdy w prreoięciu przystąpił, _tyl
ko z dwoma tysiącami, byłoby kapitału 12 milio 
nów, a na oel tak dobroozynny, nieponiósłby ofia
ry  większećj nad 20 fi. rocznie, pomijając, że pa
rę dachów miałby już nbezpieozonych.

dzonych do rozejścia się, zapisując przy wyrhodzie 
każdego z nich nazwisko, a ponieważ ostatnich 
kilka sanek niezajechało rychło, dowódzca żandar- 
meryi dal poznać woje niezadowolnienie, na co 
odpowiedziało dwóch młodych szlachty Pulski i Bu- 
janowicz, co sprowadziło ich aresztowanie. Podo
bnież aresztowano tancerza teatralnego Bester, któ
ry do ułożenia balu w Lewoczy należał. Wszyst
kich trzech odprowadzono pod strażą żandarmeryi 
do Lewoczy.

I* r u s y .

W cbecnij chwili rozprawy sejmu proskiago mi
mo ważności swojćj wewnętrznćj, zwłaszcza nad 
projektami do praw wojskowych, podatkowych, ślu- 
bó v cywilnych, mało zajmują uwagę publiczności 
zagranicznćj. Rzadko też moglibyśmy udzielić im 
miejsca w dzienniku naszym, a za'ćm poprzestaje
my na streszczeniu głównych wypadków obrad po- 
dawanćm przez naszego korespondenta berlińskie
go. Mówiąc on w przedostatnim liście swoim o 
mowach hr. Augusta Cieszkowskiego i p. Łyskow- 
skiego nad projektem do prawa o podwyższeniu 
podatku gruntowego, odesłał nas do obszerniejsze
go sprawozdania dzienników pruskich. W  tych atoli 
znaleźliśmy bardzo szczupłą i niedokładną treść; 
każdy bowiem dziennik zwykł najobszernićj poda
wać tylko głosy posłów swojćj barwy politycznćj, 
a posłowie polscy nie mają swojćj barwy repre
zentowanej w dziennikach berlińskich. Gazeta W. 
Ks. Poznańskiego żyje z przedruków Czasu a czę
ścią i dzienników warszawskich; a nie wiemy, czy 
Dziennik Poznariski glosy polskich posłów zamie
ścił, bo jako pozbawiony debitu pocztowego w Au- 
stryi, nie dochodzi nas wcale. Ażeby przeto uczy
nić zadosyć wezwania korespondenta naszego ber
lińskiego, dajemy treść głosu hr. Cieszkowskiego 
na posiedzeniu 20go lutego, wyciągając ją ze spra
wozdań stenografowych.

Hr. Cieszkowski zabierając głoś po znanym mówcy 
bar. Vincke — który dla odmalowania nieładu w 
prawodawstwie, przytoczył porównanie jego z sej
mem polskim — zastrzega sobie, że nie jest dla 
niego i korzyścią mówić bezpośrednio po bar. Vincke, 
lecz na mównicę sprowadza go przytoczone wyra
żenie o sejmie polskim. Panowie, rzekł dalćj hr. 
Cieszkowski, zapewne i my uznajemy niejedne sła
bości, ale pewnie również i prawdziwe wielkości 
naszćj ojczyzny, a do tych ostatnich możemy liczyć 
sejmy nasze. Musi nas jednak zadziwiać, że właś
nie szanowny deputowany przytoczył tu sejm polski, 
on co na sejmie w Frankfarcie zasiadał, gdzie za
chodziły wydarzenia nieznane na naszych sejmach, 
(oklaski, śm iech), był to wszakże sejm, który w 
końcu jak ów p.ekny wielki Ren w piasku zni
knął. Będąc juz na mównicy z pomiet>io»„ea po
wodu, mógłbym zr^ec się głosu, lecz pozwólcie 
mi powiedzieć, ie  ja i moi przyjaciele będziemy 
głosowali przeciw projektowi rządowemu i przeciw 
wszystkim poprawkom (śmiech), a to naprzód dla 
tćj proslćj przyczyny, że się nigdy niewdajemy w 
komproaaissa, gdyż tam gdzie zdania tak wyraźnie 
przeciw sobio etoją, kompromissa są podobne do 
tego, jak gdyóy po jednćj stronie było czarne a po 
drugićj bisie, i chciano zrobić z tego razem szare, 
a jak mówi jeden z waszych poetów „podłą szarą 
barwę* (śmiech), tudzież z daleko ważniejszego po
wodu, iż właśnie zasady skarbowości i ekonomii 
politycznćj wrę z sprzeciwiają się wszelkimu pod
wyższaniu i wyrównywaniu podatku gruntowego.

Dalćj usprawiedliwia się mówca, dla czego w ogól
nych rozprawach nad prawem podatkowćm niemówił. 
Oto dla tego, że przedmiot ten jest w ogóle już prze
dyskutowany przez opinię publiczną, i ie  ju i nie 
idzie w nim o p r z e k o n a n i e  przeciwnika, lecz 
o p r z e g ł o s o w a n i e  go. Raport komisyi nic nie 
przyniósł nowego coby ju i niebyło znane, to chy
ba dopiero nowćm było, że sprawozdawca (Riedel) 
niezgadzał się z zasadami nauki gospodarstwa krajo
wego, którćj jest profesorem. Jako profesor naga
niał on podatek gruntowy, jako sprawozdawca ko
misyi pochwala go. Mówca wykazuje następnie, iż 
podatek gruntowy wielbiony za czasów fizyokra- 
tów, potćm potępiony, uznanym jest obecnie za naj
gorszy z podatków. Anglia przez zupełne niemal 
wyknpienie się z tego podatku pozbyła się go. Hr. 
Cieszkowski przytacza z dzieła samegoż sprawo
zdawcy ustępy potępiające zasadę podatku grunto
wego, tćm jeszcze zgubniejszego, jeżeli zaprowa-

Sądzę, ie  ten środek d< prowadziłby nal do po
żądanego oclu. Dobrzeby go było użyć, ohoćby 
jako próbki dla przekonani* gię, ozy tli tam je- 
szoze w nas żyoie, lub ozy też oatkiem zamarło. 
Leoz niewątpię bynajmniej, że wyszlibyśmy zwy
cięsko z tćj próby, bo mam to aUne przekonanie, 
że duoh wewnętrzny jest dobry, a tylko powłoka 
jego zIodow»o‘#ł** Ogrzejmy powłokę żywóm sło
wem, a wnet i duoh błyśnie, tak jak w tćj gmin
nej piosnoe naszej: „Uderz stalą o krzemyozek, 
zar»c iskr* pryśnie.*

Oho I o iskrze m owa, a tymozasem w piecyku 
wygasło «jednej iskierki już niema. Ale też to i 
późno. Pochwaliwszy zatem Pana B oga, idźmy 
do łóżka, a jutro jeno świt, wybiorę się do Krako- 
ka, i przedstawię myśl moją głównemu opiekuno
wi projektu ubezpieozenia. Wiekiśmy się niewi- 
dzieli, to praw da, ale się jednak znamy.

15 lutego 1860.
Józef Kalasanty Starosiński, z  pod Wadowio.
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czony jest na właenosć jnż posiadaną, a me do- wstrzymać ruch umysłów, zalecam panu zarazem w faktach ani w wyłożonych przez siebie zasa- 
piero z ciężarem podatkowym nabytą, albowiem umiarkowanie i niewzruszoność; czuwaj nadto pil- dach. Mówca dowodzi następnie; że polityka Pitta 
w pierwszym razie podatek czyni uszczerbek w ka- nie, aby nikt mezapoznawał charakteru i doniosło- i teraz zacho waną została. Według niego jedynym 
P'taie, w drugim zaś już jest potrąconym z warto- ści środków, jakie ci wskazuję. jest błędem, ża rząd złączył traktat z budżetem.

E  s f f i  *CMa"  KChC- f *  P°k0ĵ  > •W0ln0ŚCi.’ p ra J  P- Bri«ht- Wyznaję, że trudno mi pochwycić wąur. ^lesznowsKi naprzeciw zdaniu mmisira szarbu snl8 0n aby lak na arłebiza cześć ak na żvc*li. u k  dv.kn.vi i  i,..
i / ' ' • u  i* % , . . , .  ̂ wvjww* ciii/o uia reiigu poKojn i wo*noscif prft-
hr Cieszkowski naprzeciw zdaniu ministra skarbu gnie 0n aby jak najgłębsza cześć i jak najżyczli- 
Patowa stawia zdanie byłego ministra francuskie wsza 0pieka była jej zapewnioną, równie jak jej 
ftA Ip° .s*y» Je.^ne8° 1 pierwszych fiuanst- kapłanom, aby wierni mieli zupełną pewność za- 
stów i ekonomistów, i przytacza całe us ępy z jego cfaowania wolności swój wiary, lecz chce prócz
pism wykazujące niewłaściwość i szkodliwość po- * j _____ -  ■ -
datku gruntowego

Muszę jeszcze zwrócić uwagę na jedną okolicz
ność, mówi dalój hr. Cieszkowski, to jest że spra
wozdawca ze względu na wyra enie D ra Libelta

tego aby jego władza, będąca kluczem do przybyt
ku, w którym chronią się tak interesa religijne jak 
i inne, była również szanowaną, aby ci, którzy 
najwięcój życzyć sobie powinni publicznego pokoju 
nie usiłowali go zamącić, i aby we Fran ki, gdzie:  :  j", , ” r . r . nie usiiowan go zamącić, i aby we Franc?!, gdzie

powiedział, n‘ f r ^ J  J  ?'Podobieństwem obciążać j nikt nio może stać po nad ustawami lub po za ich 
D odatk iem  czysty t ju o  dochó i. a me is n irm  rrA.   ._ r. . .  , - r._ .podatkiem czysty tylko dochó 1, a nie zarazem źró
dła dochodu, byłby to ideał podatku, a twórca 
takiego systemu win enby stanąć na czele rządu 
pruskiego. Ani sprawozdawca ani my nie rościmy 
sobie pretensji do teki ministeryalnćj, ale podniósł
szy na prawdę rękawicę ironicznie nam rzuconą, 
powiem, ze gdybym szczególnym przypadkiem by 
ministrem skarbu, natychmiast cofnąłbym projekt 
obecny. Jedyny sposób rozstrzygnięcia tój kwestyi 
lezy wzniesieniu podatku gruntowego. Mówca w 
końcu rozwij* swoje teorye podatkowe dla dowie
dzenia, iż inne źródła dochodu powinny zastąpić 
niedobór skarbowy; przedstawi®, iż prowincye prze
ciążone podstkiem nieznajdą ulgi w tóm żadnćj, 
jeżeli prowincye mniój opodatkowane więcój pła
cić będą, a wreszcie przestrzega, aby nie szaco
wano na chybił trafił oznaczając wysokość podat
kową od dochodu (8%), z którego czysty zysk 
nieda się obliczyć.

Francy a.
Minister spraw wewnętrznych p. Billault roze 

słał następne instrukcje do prefektów, z powodu 
kwestyi nymskiój:

„Panie prefekcie! Kwestya rzymska d>je od ja 
kiegoś czasu pretekst do wzniecania agitacyi, któ- 
rój należy kres położyć. Zapominając o tóm co 
Cesarz od lat 10 uczynił dla Ojca Sgo, mówią o 
nieprzyjaznych krokach i grabieży; nie zważsjąc na 
głęboki pokój, jakiego Kościół doznaje we Fran
cji, na cześć jaką go tząd otacza, na życzliwość i 
szczodrobliwość z jaką się z nim obchodzi, mówią 
o prześladowaniu.

„Broszurki w formacie popularnym, ułożone 
z większą lub mniejszą zręcznością, krociami roz
dawane bywają darmo w kościołach, w szkołach, 
w domach prywatnych; ambona nawet staje się 
w niektórych miejscach, echem owych potwarzy i 
P°duszczen. W  rzędzie podniecających do tych kno-

*0, jest wielu bezwątpienia zaślepionych lecz 
szczerych; duch stronnictwa dostarcza im pomocni-
*ow , a ci niemnićj „y ż»rliwi.

„Lud mato zdaje się przejmować tym szałem, 
który w oczach ludzi rozsądnych więcój szkodzi 
niż pomaga religii, a rząd miał nadzieję, że szał 
ten przeminie w obec jego cierpliwości i pobłaża
nia, lecz zamiast ustawać, podwajają się usiłowa
nia; dobrzy obywatele zapytują się, czy jego nie- 
znużona oględność, przedłużając się bezkorzystnie, 
nie zamieni się w słabość, i czy rzeczywiście jest 
mądrością pozwolić s erzyć się zamiarom pomię
dzy trzodą wiernych z powodu kwestyi dyploma- 
tycznój, która się zapewne nie załatwi równie nie- 
rozsądnemi jak bezowocnemi objawami ludowego 
zapału. Rząd jest tego zdania i niewychcdząc
* swego umiarkowania i łagodności, mniema, iż 
chwila nadeszła przypomnienia wykraczającym u- 
■woliła Fym tolsrancya je8° długo drzómać po-

’ V 1- ,6 ,Q8ta*y z dnia 27 lipca 1849 zakazuje 
awać darmo lub niedarmo wszelkich pism lub 

broszur, jezel upoważnienie do tego nie zostało 
wydanem przez prefekta, i skazuje tych którzy za
kaz ten przekraczają, na karę więzienia od jedne
go do szesciu miesięcy i grzywny od 25 do 500 fr.

„ l olecam ci panie prefekcie czuwać nad tóm, 
aby w departamencie twoim zakaz ten był na p rzy 
szłość szanowany: gdyby po spokojnóm napomnie 
niu rozdawanie to nieustawało, porozumiesz się
* pp. prokuratorami jeneralnemi i prokuratorami 
cesarskiemi, którym JE. minister sprawiedliwości 
dał instrukcye, aby ustawa została zastósowaną, 
ktokolwiek bądź jest przestępcą.

„Jest jeszcze delikatniejszy, lecz niemniój ubole
wania godny rodzaj faktów, które zalecam twój 
baczności: w kilku punktach kraju, żarliwość nie
mniej niesprawiedliwa jak mało oświecona, używa- 
riwk b$dź przeciwko rządowi, bądź prze-

” #riow* samemu wyrazów, których nie- 
P® •rry?1®ł* ani czujność biskupów, ani życzliwe 
uwag wiadzy cywilnój. Ambona niczóm nieogra- 
n icxon rzeczjeji wiary, winna pozostać równie 
T -  interesie religii jak spokojno-
ści publ n j, całkiem obcą tym zewnętrznym po- 
duszczeniom, a w kodeksie naszym istnieje rozpo
rządzenie, orzekające karę na te zboczenia.

„Rząd nie uważa za rzecz właściwą, nakazywać 
od dnia dzisiejszego scisłe zastósowanie tego roz
porządzenia. Nie uciekając 8i e  w  c h w i l i  o b e c n (5 j  d o  

surowości, do której użycia tylko ważniejsze fakta 
skłonićby go mogły, przypomina ci, że według 
brzmienia ustawy z 18go germinala roku X, nadu 
życia tego rcdzaju mogą być po urzędowóm spra
wdzeniu, przedłożone radzie stanu. j #ko prawidło, 

sobie w razie takim postąpić należy, odbie
rzesz pan od JE. ministra wyzncń szczegółowe in- 
strukcye.

tych okolicznościach, w których rząd nie- 
P° winien odstępować od zwykłój swój łagodności, 
“ci czynić co ściśle będzie potrzebnóm, aby po-"

obrębem, ustawy te były wszędzie szanowane. 
.Przyjmij panie prefekcie itd.

„Minister spraw wewn. (podp.) Billault.“

Anglia.
Na posiedzeniu Izby lordów w d. 20 b. m. ode

zwał się lord Derby: Chciałbym wiedzieć, jakich 
rząd Jój K. Mość zamyśla użyć kroków, celem wy
konania art. 20 traktatu handlowego z Francyą. 
Nie będę rozbierał samego traktatu, który się nie- 
zgadza z zasadami wolnój wymiany. Nie zgadza 
on się również z zasadami wyrażonemi przez rząd 
przed parą miesiącami, a korespondencja pomię
dzy lordem J. Russell i lordem Cowley dowodzi, 
że p. Cobden negocjował obecny traktat z wiado 
mością lordów Palmerstona i J. Russella, na pod
stawach przez nich poprzednio odrzuconych. Nie 
wątpię, że rząd uważa akt ten jako wzajemny 
któregoto zdania ja  niepodzielam. Błędem było mil
czenie, w jakiem trzymano układy o traktat, mia
nowicie co do głównego w tym względzie nego
cjatora p. Cobdena. Ogłoszona korespondencya nie 
jest bynajmnićj zadawalającą. Nie tak postępował 
Pitt zawierając traktat z Francyą w r. 1787. Izba 
lordów powinna była być koniecznie zawiadomioną 
o warunkach traktatu, i dobrzeby było, gdyby zo
stała była przypuszczoną do dyskutowania kwestyi. 
Proszę rządu, aby nie powiedział czy zamyśla tych 
samych użyć środków jak Pitt, aby traktatowi na
dać siłę przez parlament, i czy udzieli postanowień 
swych Izbie lordów, zanim według brzmienia tra 
ktatu, akt ten Jój K. Mość zatwierdzi. Pojmuję 
korzyść z rozszerzenia handlu naszego z Francyą, 
lecz chciałbym wiedzieć czy traktat obiecuje nam 
wzajemność na rozmaitych targach. Żałuję, że nie- 
stareno s!ę otrzymać równość ceł i wykazuję arty
kuł dotyczący wywozu węgla jako arcy-niepolity- 
czny dla stósunków naszych z krajem, z którym 
Francja może być w nieprzyjaźni, gdyby węgiel 
uznany został za kontrabandę wojenna- Traktat jest 
nader niepopularny w e Francji i zawierając go  nie 
obliczono stósunków naszych z lym krajem, Miarę 
wstrętu jaki traktat budzi, może dać ta okoliczność, 
że Cesarz z całą potęgą swoją, musiał się uciec 
do swój władzy narzucając go jako ustawę ludowi 
swemu.

Lord Granville. Bronić będę postanowienia rzą
du w przedmiocie traktatu, i wskażę różnicę któ
ra uszła uwagi lorda mianowicie, że traktat Pitta 
ograniczał się na operacjach r.-.iędzy Fancyą i An
glią, kiedy traktat teraźniejszy stósuje się do wszy
stkich krsjów, i jest równie korzystnym dla całe
go świata jak dla Francji. Rząd zaproponował wy- 
kooanie art. 20 traktatu, gdy Izba niższa weźmie 
pewne postanowienia. Co do zdania lorda Derby 
że korzyści traktatu przeważają na stronę Francyi, 
to znowu wielu znakomitych ludzi we Francyi u- 
trzymuje, że traktat jedynie jest korzystnym dla 
Anglii i że podkopie handel francuski. Mniemam, 
że obydwa kraje równe znajdą zyski i spodziewam 
się, że to skłoni Francję do uchylenia innych ceł 
zakazowych.

Lord Grey. Nie będę rozbierał zasługi traktatu, 
ecz nadmienię o paru ważniejszych w nim punk- 

*8C‘1- Podczas gdy przez lat 10 mamy dostarczać 
rękodzielnikom francuskim węgla, Francja nieod- 
wołuje zakazu lub nie znosi cła wywozowego na 
szmaty i jedwab, równie potrzebne w rękodziel- 
niach tego kraju.

Po przemówieniu księcia Argyll i lorda Hard- 
wick8, lord Derby cofa swoją mocyę i Izba się od-
TACZA,

Na posiedzeniu Izby niższój w d. 20 b. m. p. Du- 
rane odracza swoją mocyę mającą na celu wystą
pienie przeciw zniżeniom skarbowym zaproponowa- 

w budżecie i podwyższeniu income taxe.
" •D ’Israeli wnosi następującą poprawkę; „Izba 

ta nieuważa za stósowne zebrać się w komitet dla 
dyskutowania zniżeń lub uchylenia cła, o jakiem 
est mowa w traktacie zawartym pomiędzy Jój K. 

Moscią i Cesarzem Francyi, zanim rozbierze i za- 
twiordzi zobowiązania przyjęte przez ten traktat, 
unosiłem tę mocyę mówi p. D’Israeli, aby po

dać Izbie środek zaradzenia złemu. Jakże Izba roz
wiąże kwestye objęte traktatem , które nic wspól
nego nie mają z cłami? Art. 11 np. obowięzujący 
strony, #by niezakazywały wywozu węgla, jest ró 
wme jak art. 19 niezaprzeczonym powodem, dla 
[tórego traktat Izby dyskutować powinny. Izba a- 
ieby Wyjść z położenia upokarzającego, winna za 
patrywać się na traktat z r. 1787 zawarty z Fran
cyą. Pitt przedłożył Izbie traktat francuski w pla
nie, i plan ten został przyjęty. Wybór p Cobdena 
j*k° ®J®nta angielskiego nie był szczęśliwy przez 
wzgląd na j*g0 jednostronność. Traktat nakazuje 
milczenie jednój Izbie parlam entu, gdyby tak nie 
było, pozbawiłby drugą Izbę swych przywilejów.

Kanclerz skarbu. P. D israeli dotknął niektórych 
punktów obcych kwestyi, i nie był dokładnym ani

tek dyskusji i nierorumiem właściwego celu mo 
cyi p. Dlsraelego. Gdybym należał do opozycji u 
denylbym na traktat całą siłą. Lecz ponieważ tak 
nie jest, mniemam iż rząd postąpił mądrze i wzy
wam opozycyę, aby otwarcie wypowiedziała czego 
erce. Kraj oczekuje od niój, aby się zajęła w tój 
uroczystój chwili wielkiemi interesami materyalne- 
mi będącemi przedmiotem dyskusyi, a jeżeli dobrze 
interesa te rozważy, będzie się mogła tylko przy
łączyć do rządu, aby otworzyć nową erę handlową, 
mającą przyczynić się do rozwoju naszego narodo 
wego przemysłu.

Lord J. Russell. Izba niemoże rozbierać traktatu 
punkt za pnnktem. Rząd w obecnój okoliczności po
szedł za przykładem Pitta. Traktat musi albo up <ść 
lub być całkowicie przyjętym. Mniema prócz tego wiele 
osób, że Cesarz Francuzów chce zapewnić sobie 
węgiel angielski w celach wojny, może przeciw 
samój Anglii. Nie dzielę tych objaw. Cesarz prze
konany jest o korzyściach wolnój zamiany, chciał 
przeto zlać na Francyę dobrodziejstwa tój zasady, 
którą Anglię zbogaca.

P. Horsman występuje przeciw postępowaniu 
kanclerza skarbu, uważa politykę jego za zgubną 
i wyraża nadzieję, że Izba przeszkodzi jój wykona
niu wnosząc poprawkę.

Lord Palmerston w kilku wyrazach odpowiada 
na powyższe mowy. Rozbierać traktat szczegółowo 
byłoby według niego przeciwnem zasadom konsty
tucji angielskiej. Rząd chciał dać sposobność Izbie 
wyrażenia swej opinii tak samo jak Pitt w r. 1787.

Izba odrzuca poprawkę p. D’Israeli 293 gloso
wał przeciw 230. Posiedzenie się kończy.

telegrificznego następnie: Na posiedzeniu I  by 
niżazój dnia poprzedniego prowadzono dalój roz
prawy nad poprawką Duoana. Hubbard zacze
pił budżet i traktat handlowy, uważając ten osta
tni jako jedynie dla francyi korzystny. Baines 
broni traktatu. Bright jest przeciwnym poprawce 
i nadmienia, że przyjęcie jój p rzez Izbę pociągnę
łoby za sobą zmianę gabinetu i oddalenie się od 
Frssnoyi. Francya daleko większe poczyniła dla 
traktatu ustąpienia aniżeli Anglia. Baring broni 
poprawki. Rozprawy zostały cdrocrone i mają 
dziś się ukcńczyć. Prawdopodobna większość mi- 
niateryalna jest 60 do 80 głosów.

Projekta rosyjskie poparte przez Prusy miały 
w Londynie nienajlepsze sprawić wrażeme. Nie są 
one dotąd bynajmniej wiadome, zdają się jednak 
zmierzać do zapewnienia Papieżowi nietykalnośoi 
jego krajów. Posłowie rosyjski i angielski w T u 
rynie mieli otrzymać polecenie zachowania się zi
mno względem gabinetu eardyóskiegr.

La Patrie zaprzecza pogłosce jakoby rząd fran- 
cu*ki zamierzył zaprowadzić podatek dochodowy.

Listy z Petersburga donosrą, iż Namiestnik Kau
kazu ks. Borjatyński opuści 17go t  m. tę stolicę 
wracając na Kaukaz, gdzie, jak  donosiliśmy, wal
ka nie jest jeszcze skończoną, gdyż nie wszystkie 
jeozoze plemiona górskie poddały się Rosyanom, 
a Lesgda we wschodniój, właściwa Czerkiesya w za
chodniej części gór, bronią swojój niepodległości. 
Dla tego ks. Borjatyński zażądał, aby armia kau- 
kazka przeszło 130,000 ludzi licząca, pozosU- 
la jeszcze przez pewien przeciąg czasu na tój sto
pie, i zmaiejszeną nie była, co minister finan
sów proponował. Nadto ks. Borjatyński choe oso- 
biśoie rozpocząć wprowadzani* na Kaukazie środ
ków dążącyoh do ugruntowania tam panowania 
rosyjskiego, środków, nad którcmi naradzano się 
w Petersburgu podczas jego tam bytności. Zre
sztą i po zupełnom ujarzmieniu K aukazu, armia 
kaukssk* nietkniętą, jak zdaje się, pozostanie, 
gdyż teraz Kaukaz może służyć Rosyi za podsta
wę działań przeciwko Turcyi, a wstrzymane z fron
tu nad Dunajem wojska rosyjskie, posuwać się 
mogą ku stolicy tureckiej z tyłu przez Azyę 
Mniejszą.

Jednsk zaprowadziwszy nowe urządzenia na 
Kaukazie, ks. Borjatyński ma za p irę  miesięcy 
wrócić do Petersburga, gdzie wpływ jego stał się 
wielkim i zrównoważył a nawet przeważył wpływ 
książąt Gorozakowów. Podobno do owego ozasu 
odroczone zostało ogłoszenie ukazu cesarskiego 
rozwiązującego sprawę włośoiańską.

. Wiadomości z Belgradu zamieszczone w Gaze
cie temeszwarskiój i innych węgierskich, mówią o 
ciągłćm zbrojeniu się Serbii, atóra, jak wiemy, 
g łów n ie  starania sw e  zwraca do zwiększenia swo- 
irh sil wojennych. M iędzy innemi listy  w tych 
dziennikach zamieszczone donosrą, iż Serbia z a 
kupuj s teras to w Turcyi to w Austryi konie dla 
swój artyleryi.— Powodem sporu międsy konsu- 
Iem fonouBkim a następcą tronu serbskiego ks. 
Michałem, była pycha tego ostatniego, która się 
uczuła obrażoną, gdy mu mylnie doniesiona zda
nie konsula względem porządku w jakim odbyć 
się winien pogrzeb konsula angielskiego. Podobno 
ks. Miłosz jus spór ten załagodził.

W  obu częściach Rumunii, to jest tak w M oł
dawii jak w Wołoszozyznie, wsrystkich teraz zaj
mują rozpoczynaj$oe się wybory do Izb deputo
wanych. Przygotowawcze ozynnośoi, jako to spo
rządzenie spisu wyboroów, już dawno trwają, a 
według postanowienia ks. Coury, wybory w Wo- 
łoszczyznia mają się rozpocząć 29go t.m . i w sześć 
dni się ukończyć.

Wiadomości z Carogrodu przywiezione 23go
t. m. do T tyestu parowcem poestowym, sięgają

Żałujemy, że w wyborze innyeh pieżni * ^  „1 8 g ^  ^  W  d ł ? ? .  “ P ^ O n e g O  t y g o d n ia  o d
polskich tak na tym jak  na przeszłych koncertach, mnićj L ę -  ( “ ‘1 “ ' P° ° l t 7  T  ^
« iw , była artystka, w wyborze, mdwimy, nie w  ̂odśpiewani!, I W H I S K S  W P ^ « ‘y ^ y m  ś WieCiC tureckim, 
gdyr oddanie ich było wyborne. A przecież mamy tyle pieżni „ ie n ie d  w T  d  f i a *n ?,o w ^ »
i melodyj rodzinnych, z których nowsi nasi, k o m p o !y to L ie , u "” ^  ^  ^  ^srr?“ “ -• - -iw pr źu s?

liwycrajoiejszym w Turoyi wypadku, to jest o 
wielkim pożarze który zniszczył położone nad 
Dardanelami konsulaty francuski, austryacki i sar- 
dyński. W  samym Csrogrodzie sroży się tyfus, 
na który dziennie 100 ludzi umiera.

Depesza telegraficzna z M adrytu z 22 t. m. 
powtórzywszy zamieszczone już przez nas wczoraj 
warunki pod jtkiem i Hiszpania skłania się do po
koju z Marokiem, dodaje, iż rząd łćszpański w od
powiedzi swój naznaczył dzień 23 t. m. za termin 
przyjęcia lub odrzucenia tyoh warunków.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
x £ r a k ć w  25 lutego. Dzisiaj odbyło się publiczne posiedze

nie Towarzystwa Naukowego w sali prawnego Kolegium. Po- 
siedz;nio zagaił były prezes Towarzystwa, p. Franciszek Wę- 
żyk, przemów,, w krdrcj zdawszy sprawę z działań Towarzy
stwa w ciągu minionego roku, a mianowicie z czynności W y
działu nauk przyrodniczych i ścisłych, Wydziału przodkującego 
innym w pracy, zdał następnie naczelnictwo Towarzystwa, za
praszając nowo obranego Prezesa do zajęcia krzesła prezydyal- 
nego. Zająwszy takowe p. Józef Majer, były rektor Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, który już poprzednio przez lat cztery To- 
warzysiwu przewodniczył, w wymownćj przemowie wskazał 
wzniosły cel prac Towarzystwa i wytknął drogę jego dążeń.
W końcu zabrawszy głos członek Towarzystwa, p. Papeł Po
piel, odczytał życiorys znanego rodakom i zasłużonego krajowi 
m ę ła  6. p . J d z e fs  G o łnchow skfego  p rso d  ro k iem  zm arłego , o 
k td rym  k rd tk ie  pośm iertne  w spom nien ie  w dw czas podaliśm y.

— Z powodu licznego zjazdu obywateli na publiczne posiedze
nia Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego mające się odbywać 
w d. 27, 28, 29go t. m ., a następnie na posiedzenia organizu
jącego się Towarzystwa zabezpieczenia od ognia, będą podo
bno na scenie polskićj cc dzienne przedstawienia w przyszłym 
tygodniu, gdyż o odstąpienie czterech wieczorów ułożyła się 
dyrekeya teatru polskiego z dyrekcyą niemiecką. Także panna 
Helena Zawiszanka ma jeszcze dwa razy wystąpić przed tutej
szą publicznością: we czwartek w teatrze polskim i w niedzielę 
4go p. m. w koncercie, który na korzyść ubogich organizuje.
Na przedwczorajszy trzeci koncert tejże artystki zebrani bardzo li
cznie w teatrze polskim słuchacze podziwiali wybornie odśpiewaną 
prześlicrną kawatinę z „ Semiramidy“ Rossiniego. W  oddaniu 
tego mistrzowskiego, pełnego ozdób dzieła, zajaśniały cechujące 
artystkę przymioty: czysteść i siła głosu obok koloratury śpiewu.
Śpiew artystki słuszniejsze może jeszcze zyskał oklaski w świe- 
tnćj i pełnią tonów uderzającćj kawatinie z „Domina Czarne
go" utworu Rossi, lub w prostszćj lecz więcój dla nas nro- ,  m  „  . -.
czćj, bo rodzinną melodyą do serca przcmawiającćj dumie Mo- ,  7  w  P M 0W C«“  p o c  tOWym, S ięg a ją
* -  .■>* z™*- ż l - w ,  L ,.h  p i.ta .d  J f f l L a  t r a t o ,  od

Przegląd polityczny.
D tpetze telegra/kene.

K o p e n h a g a  23 latego wisosór. Faedrelandet 
toćwi, że jutro nowe ministeryum będzie już ukon
stytuowane. Prawdopodobny sH*d jego jest n«atę- 
Pująoy: H'11 spraw ragraniczoyoh, Fencer skar
bu, Thestrup wojny, Bille marynarki, Monrad o~ 
śmiecenia i spraw wewnętrznych, Casse sprawie
dliwości, Wolfbagen minister szlez wieki, Unag*' rd 
minister holsztyński i prezes rady ministrów. Fae
drelandet dodaje, że nie jest rzeczą pewną, czy 
dw*j ostatni otrzym*ją toki ministeryale.

Na posiedzeniu związku niemieckiego we ozwar- 
tok, państwa mająoe udział w konferencjach » Grr- 
burgakich uczyniły wniosek o zrównanie miar i 
wag w oałój Rzeszy niemieckiój. Przedmiot ten 
clesłano do wydziału handlowego. Następnie prr.y- 
jęto wnioski wydziału wojskowego względem rgó l- 
nój rewizyi ustawy wojennój związku.' Wnioski te 
*nają na celu zażądać od komisji wojskowój zda
nia względem wniosków pruskioh, niedetykając 
polityoznój ich strony. To jest, że komisya woj
skowa ma rozebrać stronę teohniozną wniosków 
pruskioh względem zmiany wojskowogo urządzę 
nia Związku

Ostatnie depesze telegraficzne.
L o n d y n  25 lutego. Na wczorajszó® posiedzeniu 

Izby niźszój parlamentu głosowanie nad poprawką 
Ducana odbyło się. Za poprawką było głosów 223, 
przeciw niej 339; ministeryum otrzymało przeto 
większość głosów 116. — Flota kanałowa popły
nęła wczoraj ku L zbonie, jak się domyślają, w ce
lu demonstracyjnym przeciw warunkom pokoju po
stawionym Marokowi przez Hiszpanię.

M a d r y t  25 lutego. Układy marszałka 0 ’Don- 
nella z bratem Cesarza marokańskiego spełzły one- 
gdaj na niczem. Zawieszenie broni zostało skutkiem 
tego wypowiedziane. Hiszpania gotuje się do no- 
wych wypraw woj ennych.

S p r o s t o w a n i e .  W  liście paryzkim wczoraj na 
stronnicy 2ój w ienz 33 czytaj: „lorysows ki Jene- 
ram y attorney.“

Podana wczoraj prrez nas depesza J j-Ł-ł- i ;    ---------
2 4 g o b .m . brzmi w obszerniejszój wersyi bióra A n to n iK io h u k in tsk i,  Redaktor odpowiedzialny.
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(w  walucie austryaokiej).

I u  s  e  r  a  t HANDEL K. HENISZA W KRAKOWIE

K r u k ó w  25 lutego

Banknoty polskie za 100 z łr . now. . .
Ruble obrączkowe a g i o .......................
T alary  pruskie za 150 z łr. now. . . .
Srebro nowe  ...........................
Półim peryały ro sy jsk ie ...........................
Ni poleondory 2 0 - f r ................................
Dukaty holenderskie w a ż n o ..................

austryaokie........................ • • • •
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligaeye indemn. z kuponami................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . 
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
Listy zastawne polskie z kuponam-

tłp .

z łr .

VWi«Mle>t 25 lutego (te leg ra f.)  
Augsburg 100  ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10 ł , .........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t ....................................................................
b '/, M e ta l i k i ......................................................

na walutę au t ' ...............................

*4 V. » .................................
4“/. n ..........................................90 ........................... ....o fi
Losy * rohu 1834 .............................................

» .............................................
.  t  » 135 4 .............................................Poiyceka narodowa.  ....................................

Obligacye Indemn. galio...................................
Akeye b an k o w e ............................................. ....

„ kolei p ó łn o c n e j....................................
kredytu ruohomego . . . . . . .

" kolei franousko-anstryaokićj . . .

L w ó w  23 lutego
Dukat h o len d ersk i.......................

„ austryaoki - - - - - -
Półiinperyał r o s y j s k i ..................
Rubel r o 6 y j r k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galie. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

I l u r s z u w u  23 lutogo.
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi skarbowe \  •

kupon ...........................
Listy zastawne III okresu . . . .

kupon ...........................

W r o c ł a w  24 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. 

B „ w mon. uowćj
Polskie b lety bankow e.......................

„  listy z a s ta w n e ..................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . .

* .  3 i°'» • •
Obligi krak.-s*lą»k. •  ..................

rubli

rubli

i
żądają płaci}
351 345 i

9 7
76 70

13 j 130 1
10 80 0 65
10 5!) 0 35
6 16 6 8
6 10 6 12

-7 j -Oj
13 72 j
T8 - 76} -
106 I 104
100} I 90 i

złr. 0.
112 65

99 50
131 75
52 10

6 2 1 J
69 70
65 6 1
61 50
54 50

395
12i 25
106 75
77 76
71 —

871
1966 -
197 —
271J -

6 19 6 13
6 21 6 16

10 15
2 7 2 3
Z __ 1 96 1

s4 83 14 19
71 57 70 90
17 88 77 -

5 58
#2 7 —

— 1 58}
14 89 —

—

76V,
—

86,’, —
lOOj

-- b»l
— 1 7 tJ

R A D A  O C O L N A  
Towarzystwa Dobroczynności

w  H r a h o w l r .
Na mocy reskryptu W is . Rządu krajowoco s dnia l9go 

rrześnia 1859 r. Nro 4,159 praes , Rada ogólna oelcm przy
gotowani* Lnteryl FaatowóJ, rek  roczn e na korzyść ubogich 
pod opieka Tow. Debr. zostających: dokonywanej, po.piosra a- 
wiadomió dobroczynny Pub iozm óó Krakowską, żo w r. b. 
podjęły się zbierania w tym oo u f a n tó w ,  z sz aohetnego 
poświęcenia dla drug ch, nastę;ująoe Szanowne Damy Tow a- 

ystw a Doboezynnośoi:
W a le y a  s Łempickich Badenlowa,
Emilia z W ęgl ńskloh wraz z córką Olimpią HosiowsUie, 
lle  ena z hr Sieraki wsklch hr. Hussarzewska,
Anna s Trcytlerów  Ilelolowa Ludwikowa,
Katarzyna z Górskloh Karw 'cka,
Franciszka z Ba.tlów Kircbmajeiowa.
Romania z Rutkowskich hr. Mycielska,
Cecylia i Halonu lir Małaohcw kie,
Julia z hr. Ostrowskich Mi h a ł  wska,
Zofia z hr. Br.niokioh hr. Potocka Arturów*.
Katarzyna z hr. Br»n ok eh hr. Potocka Adamowa. 
Enrlia  z hr. Sołtyków Popielowa Pawłowa.
W anda z Skrzyńskich lir. Ostrowska.
T aiJa  ■ hr. Małaohowekloh hr. Rzewuska Leonowa 
Ludgarda i  hr. Mn szohów hr. Stadnicka Edwardowa. 
Floienoya lir. Sołtykowa.
Józef* i  Oorayskich hr. Skorupkowa Leonowa. 
Konstano.va s hr. W ssslów W ie lo g ło w i*  W alerowa. 
Zofla a Żyohlińskioh Ebysiew ska.

Kraków 5 Intego I860 r.
Prezes: K. Hoszowski.

(1 1 9 -2 ) S ek re tarz  Głębookl.

L / a a S e S j ^ Z  H J    _  _

  niepraktykowaną urządziłem, wszelky gwaranoyę z mój
ale w* tym 'względzie do'publiezndj opinii osób, które mnie Już swem zaufaniem sassozyoiły. Majye zań 

* . ____ *. t  i - i  l. j . .  n j Mn taUts fak.vka nakłada, looz sam jeżdżye sagronioę i go -
klóryoh Skład  i

' U k tw o ^ lT  w kom isie" *tom"ś*mem"nlezalożnym będa^odoen. Jakie fabryka nakłada, leoz sam leżdżyc zagrrnlee 
tówky płaoye, mam sposobność po 1) wybraó instrument* takie tylko, któro za pewne uznam, a po *) naby
wała? Je na własność otrzymuje procenta, z któryoh zam jeszcze kupnjyoym pewny część ustępuję, z esego nnstępność, śe 
kupujący niemal tanićj u mnis instrument nabyć n ił po sagranloa może. -  Ceny fortepianów w najnowszy sposćb sbodo- 
wanyoh za od *T6 do TOO z łr . a physharmonie od 100 do 30ft s łr .  -  Polecając sio względom szanownćj Publlosnośol 
■wracam ta ra .e m  uwago na Łóżka 1 Kolebki żelazne, których użycie Je .t p r.w ie  J,l«l.^ p°w .zM lu.em .-- K w yr°M w  cyn
kowych 1 blaszanych W anny wielkie I mniejsze do kredensu, Miednice; W iadra, K onew ki'JItsbady , W ąjlenk l d l. dzieci 
nowonarodzonych itd -  W  końcu In-trumonta sprzedają zię i zamieniają na stare  o d k ^ u jy  l ^ p o ż y c aa jy  s.ę

c r a “ fekład Kortenianów ulica Szeroka pierwszo piętro z gankiem żelaznym, dom W. Różyokion. — Skład  wszelkich 
W ^ b ó w  żolaznyoh i M.bli p r .y  ulicy Grodeklćj w Sklepi* w domu W . Oóbla, gdzie główny wstęp dla załatwienia inta- 
razów _  Skład naczyń żelaznych kutych, pięknie i t r w a ł o  emaliowanych, sprzedaj, .-ę po cenach niższych, niż gdsi.k o l- 
- ia k  dotąd. C807 8 1 »

■— ■ «. k :  *  tes s
C. K. TOWARZYSTWA GOSPOD.-ROLN-

KRAKOW SKIEGO.

Prawdziwy
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n iie tu - iOrioinal Bont e lliona2,.ifl.0Wi

% Bergerowski

z wątroby
so w e j.

wyrobu (2-lt)

ML. i i  K O  I I  H I i  S p ó ł k i  w  B e r g e n
w orygin&Inyrh butelkach po z tr  2  kr. 1 0  i *łr. 1 kr. 5  w. a.

I <33]

Po, łuar relacji „Tygodnika bknrskirgo* * d >» 2 4 (o grudnia r. Nr. 52, rosiał tłuauoz ton 
z wątn by tniętu«cwój prc- i  j dnogo z parów C h -m k ó w  oV. Są'u kraj wego> Wiodeńzkieg i chemi
cznie zbada y , i j* ko gutnne c rupeJnic śnieży i prawdziwy w najl-ps ój jnkrśoi, jaki do użytku 
lekarskiego p trzebny jest, uzn .ny.
G ł ó w n y  S k ł a d  w K R A K O W IE  u t r z y m u j ą :  F .  J .  K l r c l l l l i a y e r  i  S y n .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
LW Ó W  d. 22 lutego. Na naszym dzisiejszym targu by ły  

następujące ceny: meo pszenicy (81 funt.) 3 z ł. 9o.; ży ta (7 tj 
funt), lz ł.7 8 ,; lęczmien a (68  funt )  t i ł .  4 50 ; owsa (43  f )  
lz ł .a io .;  hreczki 2z ł. 23c.; ziemniaków 63 o.; — «*n*“a r *'*■ 
na 1 z ł. 17 c.; słom y pasznhtćj ’ Oe.; podśeiółki 65 0.

ie  drzewa bukowego 9 z ł. 45o., sosnowego 8 z ł. -® o. — 
Ceny drobiazgowćj sprzedaży bez odmiany. (« •  ■

Odnośnie do odezwy z dn. 20 Stycznia 
rb. L. 1,410, mam zaszczyt uprzedzić Sza- 
i ownych Członków Towarzystwa, iż za
powiedziane posiedzenia Ogólnego Ze
brania odbywać się będą w dniu 27*“ 
i następnych b. m. w Sali Redutowćj tu 
tejszego Teatru, wedle programu, który 
każdemu doręczony zostanie

W  dniu 27>“ przed rozpoczęciem obrad,
0 g odzin ie  10^ rano , S zanow ni C złonkow ie 
zg rom adzić  się raczą  w kościele  O O . R e
formatów, dla wysłuchania Mszy świętój
1 uproszenia błogosławieństwa w pracach 
naszych.

Kraków dnia 20 Lutego 1860 r.
( i e o - 3 )  B a d e n i .

P o o l a g l  o s o b o w e  n *  k o l o j a o h  ż e l a z n y c h .

O d ch od zą:
X jfr,-łłij60J d« W ort sauny 7 r«fto~  do HiaMa 1 Kro 

oiawia 7 r*««; 3. 45 pspołud. ~  de U»tru
wy (pram 8 (Odarbcrj) de f  at
9. 45 raoó — de 5. 40 riee; --
do li'zetrorska 10. 30 r*»e; — de Ki* 
Hrtki l i .  40 rano 

i  \H* lnir» do Arakowa i r tw ,  8. 30 «rle«s*r. 
i  i litrowy -i« Krakowa t i rane.
z tramcy d® StcsaMotey ft. 30 rane; 1. 6 p* pt

Indaia.
z iscsakovy  do Srartcy 10. 15 rtae I. 48 uoeeło

dało; 7. 56 wieenór. 
z Ustępowa de Krakowa 2. 15 popoindn. =  * Prte 

icorska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

de Krakowa z Wisdmia ». 45 r*»e; 7. 45 wl«*ór =  
z Wroo&noia i Warssaioy 9. 45 raa* 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (prze* Bofn 
atiR (Oderbom * Vni )  6. 37 wlettsór =  
z Rsstsowa 8. 24 wieczór =  * Orzrwor 
uka 3  popołnd. £ Wisltoiki 0. (0 w:e«*ół

do Ms4 t*0 *oa z Arakowa IS. 1 •  pal ’dm* =  de
Przeworska 4. 3 0  p o p o ln d n in .

Majster Kotlarski
ntrzyrnujący w?rj t . t  s <j w domu w hfnym  pod 
L. 46'jsa Gm. VII j rzy ulicy DliiRiój w Krakowm, po
dejmuje wszelkie wyroby kotlarskie « mianowicie:
wyroby naotyń kuchonnyoh, miedzi.nyeh i żolazoych, i po
bielanie takowych ra c z jń  z za ęozen em długiego trw sniz.— 
Wyroby apar.lów  do [ędcouia wódek wedłng najnow s'joh  
sposobów franeuskinh, ta  pomocy któryoh ; ę ! t e u e  wódek 
o a łe  tylke koszta ziieiyga, or, * repara ys taknaych  apara- 
lów 'ub tdż Innych. W yroby 81 awek ogniowych doi ośnyoh, 
roimaityoh n ych, lub ló ł pyp w rozma tom uźyiio. In n e ro - 
boty fabryezno, kryoie dael ów tak i a domso , jako lóż ko- 
śotołach i wieża h, micdtly, oynkiem, ołowiem, p riy en  m «*- 
■ ęesa za dolładność I rsotilnośó w sayc.h wyrobaob, które
jak  uajryob'dj i po » a j  □ mi a r k o  w a ń s s  y  « h cenach wyko-
.nać Lu. (no 1 -3 ) K u k  t u z  P icket.

REST AU RACY A
od lat kilku egzystując*

W HOTELU ROSYJSKIM
pod makiem

od lg0 llpca rb. przeniesioną zostaje
DO

\ \  j r z e c ią g u  r< ku 1 8 6 0 —  1 8 6 1
wyjdzie nakładem anlora w drodze p zodpłaty wyczerpa

ne w han, lu księgarskim  dzieło:

i  JAGI

P rzyjechali od 2 4  do 2 5  lutego.
HOTEL ROSYJSKI. Joaohim hr. Ro tworowsbi w ł. dóbr 

■ W arszaw y. W itold ChliMiewio* ek. por. ze Lwowa. W a
cław Kirchner ksiądz z W erony. Jan B .um gartncr urzędnik 
a W iednis. Juliusz Moliter ek. por. * Bolezehau.

W yjechali: W aeł. Kirehner ksiądz do Galloyi. Jan Ba m- 
gartner „„ę d n lk  do Boohni. Jo lliz a  Mohter ek. por. do P rz e 
myśl i. Jan Kołłi ł łą ta  właśo. dóbr do Polski.

HOTEL DRECDENSKI
W ł*d. Dybski rb.

ki. Zimo;e: mann kup

Roman Snerstedt » j .  t  r 0 .
W ojnloaa. Karol T ieo’ak w ł. dóbr 

■ W ęgl* ■ Pi0*1 Lipiński ob

j i u n z . . .  -  o i . u . n J j
Opowiadanie historyczne w czterech Tomach.

przez
K a ro la  Szajnochy.

Wydanie drugie, poprawne i pomnożone.

We L MW n 1860 — 1861.
Przedpłatę przyjmoje k i l ę g a r n i a  K a r o l a  W i l d a  

w e  L w o w i e .  Można prenuoiero* aó także li.townle fra n -  
co , s dot ła.lnsm  wysscsególnleniem naswiska. .

Egzemplarz na piękniejszym papierze 10 z łr . w. a.
Egzemplarz na pośledniejszym |a p le r te  8 s łr .  w. a. I

(W ydani* jie tw sze w 3 tomach k< sztowało 16 z łr . w. a .)  j
Za wyjśolcm każdego t, mu odbiory go preoumeralorowie 

w Księgarni K a r o l a  W ild a .
Dla utrzym ania ewldencyi przedpłaty, załączony będzie przy 

każdym łomie Imienny spis prenumeratorów 1

HOTELU SASKIEGO.
( i u - i - 9 )  A l e k s .  H e u r t e u w .

SfRESTADRACYAwl
HOTELU ROSYJSKIEGO

w  K R A K O W I E
przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 3aT/504

położonego,

tio'jchcias pod inatiem „Bialój R óij“ egzystująca,
jak  rśwnieżdwa Sklepy frontowe

od św. J a n a  r. b. do wynajęcia.
Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od-

^ P I E K A R N I A ^
od ls °  m a r c a  r .  b .

przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  ptd L.  282/ 44o 
[181] do wynajęcia.- ^ ®  C1-3)

I V B J E K T
obtnajomiony z Pandlem kirsennym , winnym i galan tery j
nym, pos'adajycy chlubne świadectwa, sznka stosownego po- 
m m zcirn ia  w miejscu lub zz gr. nicy Wfadomcść w E k s 
p e d y c j i  „Czasu*  (159 1)

r kończony uczeń medycyny, po.iadsjyoy język  polski, nie- 
raieoki i poezątki fr.nsuskiego, ssnka pomieszczenia na

Nauczyciela do malycb Dzieci
, K rakanie, w peóetwi* Aaetryackicm lub tćż za granicą

WUd.moóó w B ksp eH ycy l „Czasu*  (1 8 5 -1 -8 )

(Nadesłane. >

Z wielkim żalem powziyłim  wiadomość z N. 33 z dsia 10 
lutego 1860 dziennika „ C z a s*  o śmierci kolegi Władytłatca 
Junośmy Wolskiego, ck. podporucznika 12go pułku pieszego 
Aroyks ęcia W ilhelma. Zgon jego zasm ucił mnie moono, a do 
Nekrologu pana 8., nmiesiczonego w wyż wymienio: ym nu- 
im rze dziennika, nio mi nie pozrstaje, jak  tylko dodać, iż śp. 
k 'lega  W ła d y s ł a w ,  będąc przy pułku w czynnej służbie, 
zawsze i wszę zie tak religijnością, m oralrością, jako tćż i
 1 - al, nnitunm /lina rm nr oizrr.llil nJsnnim P I - 4 • I___ ___

ż <zuł w s bie p w tłanie święte, a którćm udowodniał 
dzenie z ewej w elk'dj Lechilów rodzlcy, gdz e byli mę- 
i tak w kraju i za granicy swymi wojennymi czynami 
żeni, mów'ę, >ż jako Poli k — by ł godz'en noe'ć po i-

naziizjzB  ”  --------- *r * y < ao tu v  zi u iz n w  r     J -------------7 ----------

p y  (>o zamknięciu przedpłaty nastąpi w y ż s z a  c e n a  powie niezwloctnie podpisauy właściciel. —  i'rzy
sklepowa.  (104 6) wynajęciu RESTAURACYI konkun neya Francuza

—- — —— IflvV l ł l  A aa/iH W M aiik lM A  nfl/kftrllvAltllA  11 Ulu Crl A/1  Z I A lt R

TT j l I L iO  L H U U A V J  A *  j  u  *  •  M asw w az w

lab W a rsza w ia k a  szczególtde uwrględ' iorą io- 
1 stanie. (157-2-10) L e w i  c h i *

»yi.
■ Dąbrówki 
ob. z Mszazki.

W y j e c h a l i : M icha ł  Dobrzyński w ł. dóbr do Jodłowa. P łs -  
wieVi porucznik piecho ty  do Galieyl. K arci Trzeciak ab. do 
Dąbrówki. Roman S :e rs tedt w ł. dóbr do D rejna,

HOTEL SASKI. Knnstanoya, Aniela i W incenty Z ółko. 
w scy, Hieronim N«»*oki w ł. d-br z Polski. W ł*dy*f»w P o- 
laczek apt z Ośw ęcima. Fluryan Helcel w ł. dóbr * ®4rki- 

Wyjechali: Genowefa Bogn»BOwsk* w łaś. dóbr * ®4rMl 
Gslicyi. Stanisław  Koch P!«“ d Tarnowa. Edward Stefański

HOTEL POLSKI. F ridr'oh  Wilhelm wojsżer, Kai o W an -. 
del tochnik, W ilhe m Heine misy uars ■ Rosyi. Anna W*n*- 
s ie k  pryw, z P rsg i. W incenty Dunikowski w ł. dóbr ■ Oko
cim* Edward Młodeeki w ł. dóbr z żoną z Polski. K atarzy- 
ua W aidincer lupoowa % fam. * Graou. Paulina Nowak nona 
urzędnika z Przemyśla. Franciszek Dworzaozek prywatny 
z  Ostr wa.  ...................  ....

W  Drukarni „ C Z A S U .a

HANDEL .NASION i KWIATÓW
J .  6 .  H t i B H g R

w Bolesławowie (B u n ila u )
na SZLĄZKU,

poleta swój otfiicie opatrzony skład n»jroimait-( 
szych nsj wy bon i' jszych

Nasion ogrodowych, polnych 
i leśnych,

jak również d r z e w e k  cwccowyth i szpalerowych, 
krzewów do ozdoby, roślin knewowych, róż, 

georgiń i t. p.
Przy wszystkich nasionach ręczy sie za prawdzi-^

WOŚń gatunku i ich kiełkow anie. j Prswy w łaściciel zgłosi się pod Nr. 148/,,, przy Plaou
D rukow anych cenników  n ab jó  m -zna b e z p ł a t n i e / ; « oi« k rń .k im  na tóm  piętrze w K r.kow fe, gd«i* takowy

u panów f . J .  J i i r c l i m a y e r  I  S y n ' ° ab,erM ciai*1'8)
w  KRAKOWIE.

B u n z l a u  w Szlą*^® J .  G. H iib n cr ,
(1 5 3 -3 ) handlojący kwiatami i nasionami.

»  C n a  ■  mn
na sprzedaż 

w Moderówce pod Jasiem.
.■ łW R d a d 1* i „ J a n c z a r "  oba iłotogolade, w piątym 

roku, ozystćj krwi oryenUlnój, z zawodu koni Jn liusia  hr. 
Dsieduszyckicgo. — Pioiwsey m ary lGój, dmgi IŁ1/,.

nH a J I a n “ skarognisdy, 7-lctni, m 'ary 16ĆJ. ze stada W.
Ant. Mysłowskiego, po klaesy angiel.kićj i pełsćj kwi ogie
rze arabskim „Hajlanie.*

f i^ ^ B liż s s e  w y j a ś n i e n i a  powslyść można osobiśoie na 
miejscu lub lutownle, adresując: do p. Geiłich, Koniuszego 
w M o d e r ó w c e  poczta J a s ł o .  (179-2-3)

— . .. —— ,—  — c . — — ,; ością, jako
szlachectwem duszy swojćj odznacz ł  się! A kiedy w czasie 
ostatn ćj wojny nagle i ciężko n* zdrowiu zapadł, ogólnie od 
kolegów był żałowany. Jego pośw ęcenie w w slkarh  dowio
dło, iż 'z o ł  w s bie p . wt łanio święte, a którćm udowodniał 
pochodzenie z — "  -  -**-•'* 1 
żow e tak 
zasłużeni, 
sk e miano.

Szanoanym  rodzicom je g o — w imieniu mojem jako tow a- 
riy ss*  broni — mimo, że w inoyeh stronach pod poosątek 
wojny, a oras i słabości zmarłego, bo w Tyrolu południo
wym znajJowałein s ę, jako tćż w imieniu wszystkich kole
gów, którzy równie jak  i ja  stra tę  jego ż a łu ją , wlnieuem 
w yraz'd głębokie pożał, wanie z powodu straty  syna, który 
sta łby  się by ł nietylko pociechą, ale i ozdobą rodn'uy swo
jćj. Pam ęć jego w sercach nastyeh nie wygażoie, kośmy 
w nim prawdziwego kolegę i przyjaciela stracili. Te tu wląc 
słow a niech będą szanownym Rodzicom i godzćj siostrze jego 
dowodem, jak  żołnierze rodaey zasługi ehrześoiańsko-w cj- 
skowe, towarzysza broni nleodżzłi wanego, oenić umieją.

Pam'ęci sm .rłeg o  pi łw  ęcam te w yrazy poohodzące s s t r -  
oa i p rz 'k o n sn a l a o r/z  składam  nlriejssem  dzięki pasu P., 
który pośmiertne w.pomn'enle, o W ładysław ie w tak  ssese- 
ryeh, nirprzesadnyoh aohlobnyoh wyrzzaoh, zbudowania wszy- 
stk'oh chrześoran godnyoh w dz’enaiku wyż wymienionym u- 
m ieścił. ,

Rodsio* zmarłego niech s 'ę  stu lą  w żslo, i podd.dzą pod 
ten cios Boży z oałą ufnośoią i przeko.anicm , że ży ł, um arł 
jako < hrzcśoianin, a  uetępująo z k o ła  n siego, przeszedł do 
żyoia wieomego, gdzie otoczony św i,tłośo  ą  wiekuistą, s rsy - 
łająe  za nas m odły do Pana nad Paoy, uprosi o pociechę 
w smutku, w który szanownych Rodziców pogrążył, którzy 
nicoh raczą pomnieć na słow a poety:

2  Tobą o Panie! nie ma rachuby 
” „Ale pe nrcy daj brzaski!
„Bo kiedy Panie nie ohcesz mój zgnby,

„Błagam  Twdj ła sk i -  ł , , k i ! “
Luby ci a  królew ska 13g« lutego I860 r.

W  im ienu towarzyszów broul 1 rodaków:
" ła r ty s ła tc  Z ie liń s k i, 

(177) P1 rattlnik 12go pułku pieszego.

Znaleziona została CnUernlozkal

Ksiądz młody.
. . . z  i  .. /I.* 2nlt Ha

obrz rz. k. życzy sobie po- 
______     _  sady K a p e l a n a  lub N a u 
c z y c i e l a  najwlęoćj do 2oh dziatek w zacnym dwrrge.

O bliższe ssozogóły proszę łask .w ie  się zapytać podliteri 
F .  O . poste rest. B o l e c h ó w  obw. Btryjskl. (163-4 ._________________________

Rz^dsoa Drukarni, Antoni Rother.

rą
4) -

O.k. TEATR w KRAKOWIE.
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiflra.

D aiś w N iedzielę 2 6  lutego 1 8 6 0  r.
PIERW SZY  RAZ:

S T A R Y  K A W A L E R
N ajnow sza ktmedy* oryginalnie napisana w 4 aktaoh Józefa 

_________________ Korzeniewskiego.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wye. bar. 
w lin. par.

pras 
0 ’ Reaum .
3 3 3 6 6
333
333

98
85

stan olep. 
podług 

Reaumura

— 0 6  
3 6 
6 4

wilgo tn. 
powietrza 
względna

97
90
94

kierunek 
i następnie wiatru

wsohodni słaby 
północny średni 
saohodai słaby

stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

poohmurao

zmiana eiepła  
w olągu duła

od

5 ’1

do

- 0 6

( D O D A T E K ) .



Dodatek do RL 4? dziennika „ 0 4 8 “ z 4  28 Lutego 1888.
URZĘDOWI!.

1(,i2S6] O g ło s z e n ie  L ic y ta cy i. (m -t-3)
j Magistrat król. głów.tego Miasta K rakow a po- 
*je do powszechnej w ia d o m o ś c i ,  iż celem dosta

l i  rok rocznie około 150 sążni kubicznych por- 
na bruki, 100 sążni kwadratowych płyt porfi- 

""'ych na trotoary, tudzież około 150 sążai kubi- 
% c h  porfira tłoczonego na gościńce miej=kie, na 
'**’ od I g i  marca i860, do końca lutego 1866, 
u jd z ie  się w dniu 5ym marca 1860 w gmachu 
SW stratu w B Órze III D epartam entu o godzinie 
i p  publiczka licytacya w drodze piśmiennych da- 
*f«cyj.

l Na pierwsza wywołanie ustanaw ia sie cena od 
.'■Hienia po firowega za jeden sążeń kubiczuy 20 

j^> wal. austr., od płyt na trotoary za jeden sążeń 
i**dr. 17 złr. w. a., a od sch >tru za jeden sążeń 
liczny  18 zlr. w. a.
R adium  wynosi 5%> kaucya 10%  od sumy o- 

plońj. Deklaracye pisemne winny być na wszystkie 
gatunki kamienia sporządzone, i będą do dnia 

■Harca 1860 do godz ny 6śj wieczór przyjmowane, 
ij.^a runsi licytacyi mogą być przejrzane w Biórza 
^  Departamentu, 

braków  dnia 18 lutego 1860 r.

Sprostowanie
$lonzema dzierżawcy propinacyi wódcząne) miastu 
urnowa co do przeprowadzania trunków spirytu

sowych t r a n z i t  o. 
fZ istępca  dzierżawcy propinac.i wódczanój miasta 

■ ®rno*a, ogłosił w dodatku do Nru 12 dziennika 
”^ ig “ z rokn bieżącegi b “z wiedzy władz rządo- 
*Jfh, że trunki spirytusowe bą ź na konsumo do 
^ la*ta, bądź na tranzito za miasto przeznaczone, 
^  obręb m iasta Tarnow a pod karą konfiskaty 
'''Prowadzać nie wolno, niezameldowawszy je  po- 
^r*ednio w składzie propinacyjoym i niezaopattzy- 
w**y s ę w karlę zarządu propinacyi.
. C. k. Urząd obwodowy widzi się być w intere 

**e handlu publicznego spow odow anym , rzeczone 
°gtoszenie co do trunków tranzilowych, opierające 
8|e mylnie na punkcie 2gim kontraktu dzierżawy 
^"Pinacyjriój, który to puokt tak jak powołany 
*  ogłoszeniu napis na tablicach granicznych pro
dukcyjnych tylko do trunków  na konsumo do mia

sta wprowadzanych się odnosi, sprostować na pod
stawie wyższych rozporządień w następujący sposób: 

„Przeprowadsający tranzito trunki przez obręb 
„miasta Tarnowa, żidnego innego obowiązku dla 
„propinacyi miejskiój, a względnie dla dzierżawcy 
„♦ćjże propinacyi nie ma, jak tylko ten, aby je n ie  
„usuwał od wiedzy i kontroli dzierżawcy, a zatóm 
„granicę miasta bez najmniejszej obawy przekro
c z y ć  i tow ar swój bez żadnćj przeszkody za mia- 
„sto przewieźć może, byle tylko napotkanćj straży 
„propinacyjnćj, która obecni i przy gościńcu już 
„w’ samym obrębie miasta v, znac. nćj odległości 
„od słupów gra ocznych jest ustaw ioną, przewóz 
„tych trunków  na zapytanie oznajmił. Straż pro- 
„pinacyjna winna oznajmiony lej transport tranzi- 
„towy odprowadzić do nąjbliż zrgo punktu wyjścia 
"za obręb miasta, lub wiozącemu wydać poświad- 
„czenie uczynionego oznajmienia przewozu trun- 
„ków celem zabezpieczenia go od pizeszkód ze 
„str ny dalszych straż propinac 'jnych.“

Z c. k. Urzęd i obwodowego.
W Tarnowie dnia 18 lutego 1860 r. ( i r o - i - 3)

Sn s e r a f y .

w. liii
w  w  i f  O  (  ■> l  W  I 1

poleca swój

S K Ł A D
Towarów rozmaitych i Produktów,

j»ko tr
ro sy jsk ie  n a s io n a  lnu, a n g ie l 
s k ą  sod ę , p a lm ow ą o liw ę, b e l
g ij sk i  t łu sz c z  w ozo w y  i t. p., po
n a j  t a ń s z y c h  cenach . ( 176- 2-3)

mnjąM' praktykę w zs-
w o  izi gorpodarczyiB, 

mogtjoy w  r a z ie  po rzeby łożyć kaucyo kilku tydę- 
cy złotych r. ń iti h, r  doy przyjąć słu ibę. (1 6 1 -3 ) 

Chcący go przyjąć, raczy do niego adresować 
listem frankowanym-. A . D .  poste restante D  5 i r, a.

PROSZKI SESUTZH1
. -

Net Paryzkiój w ystan ie  yowsieohnej w roku 1855 wyszcze
gólnione medąlem zasługi.

mojej firmy skutecznie zapoo eo i, znajduje metylko ba wierzchu pudełeczka, leoz * na Każdym papierku 
m  proszki te zawierającym mój znak fabryczny „ M o ll’s S e i ó l i t z  P u l v e r  w odnym  drukiem  oznaczony.

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 36 kr. w. a. Instrukcya użyoia we wgzyatkloh jeżykach, •' 
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną wr najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skuteczność, pr»ed Jr.j 

]§ź wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstw am i domowemi niezaprzeczenie pierwsze miejsce, jak to tysiące ze w szy s t- jjjjS 
M  kich części naszego znacznego Cesarstw a przyohodząoe podziękowania niezaprzeczony dowód stanow ią, £0 proszki mł 
K te w wypadkach a adaw niałych za łw a rd zeń , n iestraw ności, zgagi, w  kurosach, słabościach nerek, cierp ien iach  

nerw ow ych, palpitacyach serca , n e rw o w e j hipochondryi, zb y tn ie j u s ta w iczn e j skłonności do w ym io tów  i 8. p. %  
z jak  najlepszym skutkiem używane zostały . Korespondencye te w zrosły  już do bardzo znacznej ilości, i zaw ierają 
o ■ jliozniejszo potwierdzenie takich paoyentów, którzy wyczerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne i 
hydropatyczne, do tego pojedynczego domowego środka się udał! i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trw ałe  
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyrażająoemt pismami znajdutą się pochwaln, j-., 
listy prawie każdej warstwy spółeczeóstw a, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- >■■ 

HB ków, artystów , właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób oboje! płci, : . 
§j§ którym  dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszdj ulgi nie spraw iły, i k tórzy jedynie i wyłącznie przez re -  

gularns uźyoie prawdziwych proszków Seidlitzkich do zdrowi* przyszły .

I® Skład tych proszków utrzymują:
¥  w Hrakowie pp. F. J. Hlreluuayer i Syn I p. »r. Floryan Sawiciewski

p. F r. Dekoi
Dobromilu  p. A.

Młodzieniec

•ał w  B io ty :  aptekarz p. Kellner — w  Brodach, p. F r. Dekort — w  Czernigtccach, p. Różański — w  Bóbrct P t- 
®  Czarnik — w  B rzezanach . p. Józef Zminkowski w  B uczaczu , Czerkawski —

Belka — w  S u cza w ie , p. E . Botczat — w  S ta n is ła w o w ie , p Tomanek, aptekarz — te Tarnow ie , p. i .  Jahn — 
U l w  R adauts , p. Reseh — w  T a rn o p o lu ,  p. A. Morawetz — tc Tyśm ien icy , p. Karol Neki — w  W adowicach, 
J .  p. Franc Foltini — u> Z a leszczykach , pp. J . Kodrcbski i Spółka.

W szystkie powyżej wspomniono firmy przyjmują tak to  wszelkie zamówienia na prawdziwy

f  OLEJ Z T Ł U S Z C Z Y  W Ą T R O B 1A K EJ M IĘ T U SO W E J
w yrobu L o b r y  i  P o r ło n  w  U trechcie tc N id erla n d a ch

jedyny gatunek, który  przed każddm napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu- 
SM telkach cynkową kapslą zamkniętych rozsyłanym  bywa, na których się fi-ma domu Lobry i Porton  znajduje.

Ten najczystszy i"najskuteczniejszy ze wszystkich olejów z tłas^zczu wątroby wyr»bia się najstaranniejszem 
A  zbieraniem i wydzielaniem miętusów, i nieulega zupełnie żadnój dalszej chemicźnój preparaoyi; z tego powodu znaj- 
SĘ duje się p łyn w naszych opieczętowanych flaszkach zaw arty całkiem w tym samym nieosłabionyn pierwotnym 

stanie w jakim go natura bezpośrednio utworzyła.

W
m

i
wyoh i t. p,

W e flaszkaoh oryginalnych wraz z instrukoyją użycia po 3 Z ł. 10 k r. — i 1 Z ł. 6  k r. w. a.
(1 3 4 -3 -1 6 )mmmmmm

nV U H D 0 B 0 N A )
TOWARZYSTWO 0 0  ZABEZPUOZARIA HIPOTEK.

złotych u. aasr- kapitał Towarzystwa 10,000,000
Rada Zarządzająca:

Prezydent: Jfffo E k s c e l .  ć r a i u i b z f l i  hrabia I l l I l T i f i
inigter anstw a i koiiforeucyi, Prezes komisyi imedyacyjnój do uregulowania podatków stałych.

„ „ V ice-P rezyd en ci:
S- D. Józef książę Colloredo-Mannsfeld Edmund hrabia Zięby,

Prezes K om isy państwa. ’ właściciel dóbr.
C złon k ow ie:

Dr. Jó zef Bach, , Jego Ekscelencya E dw ard  M ercier, Dr. Maurycy de Stubenrauch
^ s tek a t nadworny i sądowy w W iedniu. ‘ e,S- m inister państw a, b. minister finansów, ciłonek izl y reprezeutactów  w Brnkseli. c. k. profesor praw a w W iedniu ’

Juies Delloye- Tiberghien, Alfons Nothomb, K aro l kawaler de Suttner,
bankier w Brukseli. 3 ’ Kro*' belg. m inister sprawiedliwości, członek izby reprezentantów w Brukseli. właściciel dóbr.

Maurycy de llirsch Bischoffsheim, Arthur baron O’Sulivan de Grass, E dw ard Wiener
bankier w Brukseli. właściciel dóbr. bankier.

Rudolf hrabia Hoyos, Gustaw Schwartz de Mohrenstern Dr. Jó zef k a w a le r  dc Winiwarter
właściciel dóbr właściciel dóbr. adwokat nadworny.

D y r e k t o r :  Andre Langrana-uumonceau , W i c e  D v r e k to r  Dr. praw Aleksy Timmery

Siedziba Towaraystwa znajduje się Wiedniu am Hor W" 339.
Czynności Towarzystwa, do których podług statutów upoważnione jest, nastę-

N jęce:
Zabezpieczenie punktualnej w ypłaty  w terrnime przypadłości procentów  od takich 
kapitałów, które na nieruchomym majątku zahipotekowane 

'< Zabezpieczenie punktualnego zwrotu  takich wierzytelności, które odpowiednią hi
potekę po iadaj§,;
N a b y w a n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  na rachunek towarzystwa.

Korzyści z czynności zabezpieczeń hipotekarnych dla udzielających pożyczkę, jak 
1 o nią starających się wynikające, s^ bardzo liczne>

W  szczególności nastręcza ta operacya daj^cydj Pozyczkę: 
ł .  Zupełny pewność co do puktualnego o t r z y m a n i a  procentu.
■Ł Zupełny pewność co do całkowitego, na terminie nastąpić mającego zwrotu wypo

życzonego kapitału. , .
Przytem uwalnia pożyczkę dającego od koniec*noscl i °noszenia znacznych ofiar ja- 

■̂e z s^dowem egzekwowaniem wierzytelności p o^ fZOOe do czego przedewszystkiem 
8taranność około należytego zaczęcia i dalszego prowadzenia procesu, i przy procesach 
niezbędnie powstające znaczne koszta należy.
£3 . Nastręcza mu sposobność przeniesienia z łatwością swych wierzytelności w drodze 

cesyi, i zrealizowania tychże podług życzenia i potrzeby.
Biorącemu pożyczkę  zaś ułatwia „Vindobona“ niezmiernie możliwość zacńjgnienia

‘ p0*: zki, po.aeważ przez  ̂zabezpieczenie czyni mu możliwem:

1
2.
3 .

Zaci^gn^ć pożyczkę w takiej wysokości, jakąby inaczej zaci^gn^d nie mógł. 
Uzyskać niższe procenta, i
Pożyczki na dłuższy termin, a w razie potrzeby przedłużyć pierwotnie wyznaczo

ny termin zwrotu na dalszy czas.
Ze względu na niezaprzeczone korzyści, jakie zabezpieczenia hipotekarne nastrę- 

czaję, powinienby każdy kapitalista i biorący pożyczkę z nich korzystać.
Biorący pożyczkę  znajdzie największy SWy korzyść w otrzymaniu potrzebnego ka

pitału pod najkorzystniejszemi warunkami, w prędkim czasie i na niska stopę procento
w y , oraz na dłuższy czas wypłaty.

Kapitalista zaś będzie się miał oczywiście za szczęśliw ego, jeżeli zamiaąt jednej 
pewności, który dofyd miał d l a  swój wierzytelności, teraz z n a j d z i e  dwojakę gwarancyę.

Ta okoliczność sam a, która wypożyczajyCemu przeważne korzyści nastręcza, roku_ 
je Towarzystwu w jego czynnościach świetny przyszłość.
, jeszcze oprócz tego przez zabezpieczenie hipoteczne i wicie innych niemniej wa
lnych korzyści osiygnyć się dadzy, można z pewnościy t w i e r d z i ć ,  że z małemi wyjytlca- 
»» wkrótce żaden kontrakt pożyczki hipotecznej zawartym nie będzie, któryby oraz 
punktualny wypłatę procentów i zwrot kapitału n i e z a b e z p i e c z y ł .

W  Bióro Towarzystwa udziela naichętnlój wszelkich bliższych 
szczegółów.



D o d a te k  do D z ie n n ik a A ' 7 . \ r ^ ili.i.t -G  l u te g o  i 8 6 0 .

i\a angiel ski

Najtęższa

dla M dlii
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PF JE R D E  ui dR U D E R

sposób sporządzona

KARMA

i k o n i
F r a n c i s z k a  J a n a  U n  i / i l y n  H o r n e u b u r ^ u

Względem uiywania lej najtęższej karmy w masztalerniach Jeyo Królewskiej 
Mości Króla i Księcia Regenta Pruskiego, wyraża się jedna z pierwszych znak-o 
miłości berlińskich lekarzy od bydła w n a s tę p u ją c y  sposób:

„Jego Ekscetencya, jenerał-adjutant Jego król. Mości, jenerał-porucznik i nadkoniuszy pan de Wiltisen.
„•taz»# p ra e s ła ią  mu n .jtę ż .rą  karmę pana FV* cis ika  Kwiidy z Korncuburga w rę^y ó  p adpisMionjo t połe- 
„centom, takową z b .d .e  i w  k ró lu . sltiob massti 1 a -..'»oh w u ż jw a.ie  wprowadzić.

„F ro -tck  ton został chemicznie i mli r  skop wo zbadanym i a lł .d *  cię * nader pożywnych reśłim yob 
„ozyAoi, któ*ym d 'a  ptędsiej i stateczniej' zćj »syniilaoy korzenna pizyprawa jest dodana

, Używnrio tego proszku próbowano w królewskich i książęcych m asztale 'niath przez dłuższy czas, a re - 
„ ru t t .t  oka*..# prędkie przyzwyczajeoie erę by,Ha do tćj karmy, « t} b lą  a^ymilacyg jćj oręści pożjwnych, 
.  o czego się uajwięcej jej .nęś i składowe (phosphate) przy, zy iają.

„'■•leży ją zatem polecić jak  nsjbardzićj j a  om SngS" darzo o j .k o  silny i tani środek wspierający dl*
„koci, j»ko czynnik przysparzający wytoczenie kydfa rogatego i ntcrogacl* y, szczególn ój zaś jako karmę
„preyciynlająeą się do produloyi mleka

„I’d dvświadj*eotaoh przeżeranie robi r.ycli, pośw adcjam to własnoręcznym podpisom, i przyciśniętą 
„p eczęoią. 

t Btr n dnia 15 styożsia 1860.
„ (L . 8 .)  K n a u e r t ,

kN«dltkarz do koni we w*z stk 'ch któlewskleh ita^ iU  erniach i aprobowany aptekarz pinw szćj kUgy “

ZauttLowhne w skrzynkach blisko 5 0  porcyj 3 zlr. w . a., —  110 purcyj 6 złr. w. a- — w p ik ie 
tach po 5 porcyj 30  kr. wa). austr.

D o  każdej skrzynki dodana jest miara, zawierajęca dokładnie jednę porcję.

M  a j  ą  n a  s p r z e d a  ż  o r a  w  d /, i w  ij :

w Krakowie w. p. J. KIRCHMAYER t SYN,

1  p r * M f d l a  L e k a r s k i e j

! najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chem iczno-farm aceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemu skutkam i wielorakich umiejętnych rozbiorów i gra/etycznych zastosowań, 

I zalecają się jak o  najniezaw odnm jsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 1 2 rozmaitych rodzajach ’•
n, .. i . . . ____ •___   i...* m titłr  Irw I. _  _ __ «... ł.» •  . . . I  . . . L<<S%tuku te ro *  «  opisem  k o sz tu je  wal. austr kr  

Mydło Z jodk iem  p o ta ssu  w zołzach czyli
 .................................................. 55

Mydło grafitowe W zastarzałych chorobach
sk ó rn y c h ........................................ .................................

Mydło terpentynowe w p o rażen iach ............
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . • 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheuntatism us) 3 5
Mydło z jodkiem siarki W zastarzałych

o sy p k ach ..........................................................................4 ®

35
35
40

Sztuka w raz % opisem kosztuje wal. austr. kr
Mydło smołowe w łuszczeniu sk ó ry  85
Mydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy
n iszczających .................................................................... 85

Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . . .  85 
Mydło siarczone w osypkach s k ó r n y c h . . .  85 
Mydło rozmarynowe do obm ywać wzma

c n ia jący ch .......................................................................... 85
Mydło amoniakalne w stw ardnieniach . . .  85

Załączające się O p i s y  zaw ierają  rozm aite sposoby najw łaściw szego użycia tych środków  pomocniczych, 
ja k  niem nićj podane są  w nich rozliczne sposoby onych spotrzebow ania, do czego postać mydła  jako
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść spraw dzoną ich sku teczność , gdyż ferm a m ydła n ietylko u ła 
tw ia pacyentowi użycie środków  zewnętrznych ty le  skute, znych, ale  i Lekarzow i nastręcza zastósowanif
daleko powszechniejszych i dzia łaln ie jszych środków

, mydła le k a r s k ie  sprzedaje się ty lko  w tab liczkach  2 ' / 4 uncyj ważących i po obu koć
Vcach opatrzone są etykietam i urzędownie deklarow anem i, tudzież p ieczą tką  ja k  obok.

Jedyny sfclad
na K R  \  K O  W  w A p ie c e  A. ALEKSANDROWICZA

pod „Z ło tą  G łow ą" w R ynku N 2 3 8, we L W O W IE  w aptece f V ,  Tomanka i Syna

W Brzeian c'": p. L. Marguliea.
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy K eterkiewieżo

wej wdowy.
„ Przemyślu: p. Gadetachka i Syn.
„ Rteszowir: pp. Schaitier i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. M*>rawetz.
. Tarnouif; p. J. Jabn.
„ Wadowicach: p. F. Foitin. 
w Zaleazozykbch: pp. Kodrębski i Spółka. 

(13*  2 1

O B W I E g Z C K K I l E .
Ub'iA'i

aptece Fr. Tomanka i Syna w ST A N I
SfcA W OW lE w aptece dana Tomanka

j i t '

KŁM.&Ł& Ł 0 S W I K J ,

c *  k .

K O L E J
uprz.
GAL1C.

W zy w a się niniejszem tych Parów  Akcyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei harola  
Ludwika, którzy dotąd tylko 40-procentową wpłatę na swe Akcye uiścili, i by d a l "  
SZ«t 1 0 %  W p ł a t o  w kwocie Dwadzieścia złotych reńskich monety konw., czy li 
D w a d z ie śc ia  jeden złotych walnij au-tr. od każdej \ ' .cy i w przeciągu wyzu-czonego
termTiu od dnia 2 do dnia 6 kwietnia 1860 r. « kmeczniaii.

W p ła ta  ta uskuteczn ać się ma w c. k. upr/.yw. Zakładzie kredytowym dla Handlu 
i Przemysłu w Wiedfiiu, za okazaniem Akcyi, kidre na blankietach (bezpłatnie udziela
ny cli 3 w arytmetycznym po zadku w dwóch egzemplarzach wyszczególnione być muszą.

Od tych w j ł s t  policzoną zostanie 5 %  prowizya od dnia 1  s t y c z n i a  1 ^ 6 0 ,  
przeto obowiązani będą Panowie Akcyonaryusze tę bieżącą prowizyę od dnia powyż
szego aż do dnia rzeczywistej wpłaty zwrócić.

Jeżeliby wpłaty te na terminie wyznaczonym nie rrs tą ; iły, policzy s ę  oprócz po- 
w yi wymienionego zwrotu prowizyi podług statutów 6’% prowizya zw łoki, niemniej 
zastrzega sobie Towarzystwo, postąpić s ibie podług §. 17 statutu * .

Przytein zostało zaprowadżore urządzenie, że l)omyr hurtowo-h i dlow :

W. R a ch m ie l JUses we Lwowie, 
i F. J. K ire h m n y e r  l S y n  W Krakowie

wpłaty przyjmować i przesyłkę tak wręczonym im równocześnie Akcyj, jako też i wpłat 
do c. k. uprz. Zakładu Kredytowego dla Ha dlu i Przemysłu w Wiedniu bez kosztów 
pośredni-zyć będij.

Rada Zauiiadowcza ck. uprzyw. kolej galic. harola Ludwika,
W iedeń dnia 15go lutego 1 60. (i64-2-3j

T r a n sp o r t  ś w ie ż e j

h e r b a t y  c h i ń s k i ż j
KARAWANOWEJ

odebrał podpi-any Don® Handlowy w gatunkach w y b o r o w y c h ,  i sprzed »je towar t ii 
z  pierwszej njki s, rowadzony, j,0 n a j u m i a r k o w a i i s « y c ł i  c e n a c h ,  począwszy

o d d w ó c f i i  do d z ie c ię c iu  z ir*  za funt wagi rosyjskiej.
f ^ g *Zwraca się lu uwaS§ na

=  H E R B A T I |  Z I E L 0 N Ą ^ =
ako do mięs/arna o: ej z c z AT nr _ H er  b a t ą , bardzo właściwy.

Biorący na raz Ćlzieslę** funtów H erbaty j e d n e j  c e n y ,  Otrzyma jako 
rabat jeden funt tegoż samego gatunku w dodatku.

Dom Handlowy pod firmą; Antoni Hoelzel, w  K r a k o w ie .
( 9 7 4 - 6 )

W  Drukarni „ l 'Z A S U ,w

„ D E K  A 9I K E R “
( K O T W I C A )

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i ren!
kapitał’ Towarzystwa: 2 * 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

(Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum apraw wewnętrznych z dnia lg°
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia n» przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z*' 
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. ^  
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne koinbinacye do zabezpii'

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am Uof* Nr.  320
Bada zarządzająca:

P r e z y d e n t :  W i »’ 6 »■ r e r y •• <> n I:
Jego Ekscelencya Franciszek hr. Hartig, Edmund hrabia Zichy

oh. rseceywifcty  r a d o a  ta jn y ,  m in is te r  s t a n o  i konforenoyi .

R a d c y  Z a r z ą d u :
Jeyo  Uksc. E dw ard  M er eter. A r tu r  baron O 'Sullivan de E ross

k , ć '  be le .  m lD l . te r  BU n» .  b y ł y  „ . . t o r  ok Gustaw S ch w a rtz  de M ohrenstern
i . b y  r e r «  e n t a u ó w  w  B r u k s . i l .  „ r  J o ze f kaw aler de W iniw arter,

Ja n  h i ahin L a t iSCh-Mónntch, a d w o k a t  n a d w o rn y  i k r a j o w y  w  W iedn iu .

I l y r e k  t or :  A ndre Langrand Oumonceau V V i o . - d y r . k t o r :  D r p ra w  A leksy  T im m ery

K o n r s a r i  r z ą d o w y :  K awaler de Koch, ok. ra do*  N am loa tu io tw a.

$ 3 5 * Dnia 31 stycznia 1860 doszła suma zabezpieczona do wysokości UllllonÓił
z l o t .  wal. austr.

Suma zabezpieczona blisko d w a d zieśc ia  sied m  m ilionów  /Jot. w  9
w yn osząca , subskrybowana p ©  p i e r W b Z J I U  r o k u ( istnienia T ow arzystw a, sta' 
nowi niezaprzeczony dow ód , jak ogólne uznanie u Publiczności zn a lazły  k orzyśc i, któr? 
T ow arzystw o „ A N K E R “ przez sw e wielostronne kombinacye nastręcza każdem u, ko' 
mu p r z y s z ło ś ć  w łasn a i familii na sercu leży.

~  Taryfy i druki udtielajq się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Biórze Towarzystw*' 
jako 'ói na prowincji u panów Ajentów najchętniej b e z p ł a t n i e .

Reprezentacja dla wachodmćj Galicji znajduje się:

w Kr akowi e  u pp. F. J. KIRCHMAYER | SYN.
( t j T I e . p e k o y a  dl* w .  hndnidj Gal ioyi  i ł l o k o w in y  w a  L  W O W I B  u p. A ugusta  Schellenbera  (o l io *  w » i '  

>1* Korni* Lodw k »  N r  — d l .  wanhodii ioąn S t l ą e k *  i n* o k r ą g  r i ą d o w y  i » ś  u pan* K o n s ta n le O
B aszkiew icza  w '  ~  AJent.mi ia ś  Bą w K R A K O W I B .  PP .  K arol W olanski. Wilhelm B rah l i A
E ibenschk tz  i — w TARNOWIE; p. Ą. E ibensch iltz; ■— w RZESZOVVIK: p L  Scho tt; ~  w ANDRYCHOWIE 
p. J. Unger. ___________________________________    (tOi-3-4)

W c z e ś n i e j s z e  c i ą g n i e n i e !

Podpisany Dom bankowy podaje niniejszem do wiadomości, że drugie C if t f l f I l i e i lK  
TiOSÓ W  P o ż y c z k i  m i a s t a  B u d y  zamiast podług planu gry (Jnia 15 kwietni!

n a s t ą p i  j u ż  d .  1  M a r c a  r .  b .
To przedsiębiorstwo z.wirra ty lko  3 0 }® 0 ©  sztuk częściowych zapisów długi 

(los w) i uposażone jest trafnemi

4 0 , 0 0 0  3 0 , 0 0 0  2 0 , 0 0 0  z l .  itd.
Niewygryw^Ącyc  ̂ losów przy tern niema Ż a d l i y c l l ;  każdy los musi być wycią- 

gniety i w najniekorzystniejszym wypadku 1 trzyma się za niego napowrót 6 0 ,  2 0  
7 Ś ,  H O  z*

Wiedeń w Styczniu 1860.

J. G. Schu
(am Hof N. 329).

W  K R A K O W I E  8 ą  te  losy do nabycia u J f a ę j ą  B a r t l a .  caa-n -u i
Bządzca Drukarni, Antoni R ot her.


